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RJjKOPJSÓWJJIEZA^ 

ĆWICZENIA WOJSKOWE TRZECH ROCZNIKÓW 
W dn. 15 marca p o w o ł a n y zos tan ie roczn ik 1 8 9 7 , w d . 15 maja 1 3 9 6 , w d . 15 l ipca 1 8 9 5 

^ARSZAWA, 21 lutego. — Pod-
3 " S 2tabu generalnego Kunisz udzie 

t v P r?edstawicielowi prasy następują
co} formacj i o zbliżających sią po
d i a c h rezerwistów na ćwiczenia 

w<>]skowe: 
%[»• d n i u 1 5 marca r. b. powołany zo-
8 i n i e na 8 tygodniowe ćwiczenia woj-

. *°.we rocznik 1897, nastąpnie około 15 
r> b. rocznik 1896, zaś około 15 l i -

, j a r- b. 1895. Na razie nie przewiduje 
tolY r o ^ u bieżącym powołania dal-

J roczników, 
dj. l e Podlegają powołaniu na ćwicze-

w,°iskowe: posłowie sejmowi, roini-
j i c ° W ł e » podsekretarze stanu, straż gra-
p Z n a> straż celna, przebywający stale 
t

 Za,granicmi państwa, odbywający ka-
^JCzienia lub aresztu, ewentualnie 
a J Z l e i " prewencyjnie, obłożnie chorzy, 
v

U c*yciele szkół powszechnych i łacho 
JtfT Podlegają zaś ćwiczeniu: wszyscy 
. . Wno szeregowcy, jak oficerowie od-
^ Y c h roczników. W zasadzie żad-

y c h ulg ani odroczeń rozkaz nie prze

widuje. Natomiast można składać poda
nia o odroczenie terminu ćwiczeń lub 
zwolnienie zupełne do P. K. U., które 
rozstrzygnie, czy petent podał powody 

• vpf->ir7?jnc? dla odroczenia mu ćwi
czeń lub zwolnienia z nich. Powody do 
odroczeń muszą być należycie umoty
wowane, naprzykład konieczność odby
cia pewnych robót rolnych. Niema mo
wy o jakichkolwiek reklamacjach dla 
urzędników państwowych lub o odro
czeniu dla słuchaczy wyższych zakła
dów naukowych. W zasadzie służba od
bywa się w miejscu stacjonowania puł
ku macierzystego, jednakże powołani 
mogą prosić o przeniesienie do innej 
formacji, ale tegoż rodzaju broni. Umo
tywowane podania należy składać do 
P. K. U. decyzja zależy wszelako od 
dowódcy pułku. 

Powołani do ćwiczeń wojskowych są 
wszyscy ci, którzy służyli w armji pol
skiej, w legionach lub formacjach wscho 
dnich, ewent. w jednej z armji zabor
czych. Ale i ci, którzy zupełnie dotych

czas w wojsku nie służyli o ile przy spe
cjalnym przeglądzie uznani zostaną za 
zdolnych, zostaną wcieleni do pułków 
(o ile otrzymają kategorję A). 

Urodzeni w roku 1897 otrzymają w 
najbliższych dniach z P. K. U. karty po
wołania i będą musieli w dniu 15 mprca 
stawić się niezwłocznie we wskazanym 
pułku. Przeglądu lekarskiego dla- tego 
rocznika na razie nie będzie, tylko dla 
tych, którzy jeszcze w wojsku nic słu
żyli; przegląd lekarski odbędzie się 
przed rozpoczęciem ćwiczeń. 

Przy przydzielaniu do pułku będzie 
stosowana zasada terytorjalna. Ćwiczą
cy się będą bezwzględnie obowiązani 
mieszkać w koszarach, albowiem prze
szkolenie według nowego regulaminu 
wymaga pracy nawcl intensywnej, to też 
stała obecność w oddziałach jest nieo
dzowną. Żadnych ulg dla ochotników 
rozkz nic przewiduje. 

Podczas, gdy rejestracja, wykony
wana przez władze administracyjne, 
miała na celu ustalenie stosunku do 

służby wojskowej, następujące po niej 
niebawem zebrania kontrolne będą mia
ły na celu przeprowadzenie ścisł?: ewi
dencji wszystkich obowiązanych do słu
żby wojskowej. Odbędą się one zaraz 
po ukończeniu rejestracji. Równocześnie 
odbywać się będzie przegląd lekarski 
dla tych, którzy jeszcze w wojsku nie 
służyli. Tylko urodzeni w 1897 r. nie 
podlegają zebraniom kontrolnym, będą 
bowiem w tym czasie już się znajdowali 
w pułku. Po wcieleniu do pułku, ćwi
czący się będą zgupowani w specjalnie 
oddziały, które w miarę postępów będą 
następnie zespalane.z dawniej już ćwi
czącymi się pobot owymi. 

Aspiranci oficerscy, chorążowie i 
podchorążowie, oraz niższe s-?rże o ile 
posiadają maturę i rok służby wojskowej 
za sobą, będą obywal i swe ćwiczenia 
wojskowe w macierzystej formacji na 
prawach oficerskich. Podoficerowie, nie 
posiadający matury i rocznej służby 
wojskowej, będą pełnić służbę na pra
wach szeregowych. 

DYSKUSJA W PARLAMENCIE ANGIELSKIM 
nad s p r a w ą okupac j i zag łęb ia Ruhr . 

• A H i , v N on f P a t t — W mowie wygłoszone] w Izbie gmin Bonar Law poddał krytyce politykę 
^ a , * ™ P « , M i r „ £ \ n l c « i Z-prawie p o d d a T kwe.t j l odszkodowań kompetencji Ligi narodów. Premjer 
• C r d S i ITL w«v . tk l«n p r z e m o w L członków Izby wynika, ze nie aprobują, akcji francuskiej w zagłąblp 

CJ^^ nie p o w s t r z y m a o d Jej Uroku. L e p i e j z a t e m , by Ang l ja d o w a l a 
W o b « c Frac j l neut ra lność p r z y j a z n ą , a n ie neut ra lność w r o g a . 

va,PAT. - LONDYN, 20 lutego Ha 
k°munikule: By ły minister Flsher, 

li ganiając przed izbą gmin popraw-
Partjl liberalnej do adresu w odpo-

l e

L a z l na mowę tronową, zaznaczył, 
twf .^o lwiek uznaje stanowisko gabl-
Vzi , 0 n a r Law*a, co do odmowy 
^uh u d z l a l u w okupacji zagłębia 
n " r y . uważając Ją za rzecz ryzykowr 
h e " l e t n " i e l jednak uważa za konlecz-
he

 u t rzymanie sojuszu z Francją. Fts-
doln b a c z y ł , że okupacja francuska 
t u« a n a została z należytym taktem, 
w^ZRlędnienlem Interesów mlejsco-
niłi 'Ilości, niemniej Jednak przyczy-
tfene d o zwiększenia niedostatku lu-
C u b°KleJ l wywar ła ujemny 

n a rozwój przemysłu na konty 
* i !?,r0PeJsklm. 
* l r Robert Cecll zwalczał popraw

kę, oświadczając, że okoliczności mog
łyby ewentualnie wymagać zerwania 
sojuszu, należy Jednak uczynić wszyst 
ko, aby zachować przyjaźń Francji. 

Lloyd George w dłuższym przemó
wieniu popierał poprawkę partji libe
ralnej, zapewniając że Jest zwolenni
kiem wypłaty odszkodowań, gdyż ze
zwolenie na zaniechanie wypłaty od
szkodowań przez kraj Jeden, który zni
szczył drugi, byłoby tylko zachętą dla 
najeźdźców* Francja już teraz nie mo
że się cofnąć, popełniła jednak ciężki 
błąd psychologiczny. Lloyd George za 
znaczą, że jest zwolennikiem zapewnie 
nla bezpieczeństwa Francji przez Ligę 
Narodów | Anglję i uczynił wyrzut " 
Poicaremu. że nie zgodził się on na 
pakt ofiarowany Briandowi. 
Po przemóweniu Lloyd George'a zable 

rało głos wielu deputowanych. 
Na końcu przemówił Bonar Law. 

Premjer oświadczył, że rząd angielski, 
nie będąc zwolennikiem akcji zagłębia 
Ruhry, uważa jednak, że nie służyłby 
ani interesom angielskim, ani interesom 
pokoju, gdyby zajął nieprzychylne w o 
bec. Francji stanowisko. Bonar Law 
przypomina, żc Lloyd George propono 
wał przed dwoma mniejwięcej laty wy 
słanie ultimatum do Niemiec oraz za
jęcie zagłębia Ruhry. Również czynią 
to obecnie Francuzi. Wszystko cokol-
wiekbyśmy czynili, mówił Bonar Law 
nie byłoby przeszkodziło Francji w 
podjęciu zamierzonej akcji* Mieliśmy 
jedną tylko rzecz do wyboru, t j . zade
cydowanie, czy wobec podjętej akcji 
przez Francję zostaniemy przyjaciółmi 
czy nie. Wybraliśmy pierwszą ałterna-

c*ehV ^ — BERLIN, 20 lutego. — Na-
kernk r e d a k t o r „Vossische Zeitung" 
oma " a r d w artykule p. t. „Interwencja" 
ryżu • T d Y s k u s Je . parlamentarną w Pa-
te D V L o ndynie i dochodzi do wniosku 
»azie y c c angielskiej jest w każdym 
*Uski n a r ą k e - konflikt memiecko-fran-
Czyn' ^Tkluczający na pewien czas 
Occa„ u d z i R ł handlu francuskiego poza 
je w ? m i « dzięki temu Anglja uzysku
j e , r c k e - i m o 2 C zupełnie swobo-
*byt u

2 y s Kiwać dla siebie nowe rynki 
'** wo ?^ e incy wyłączone są obecnie 

W 8zelkiej kalkulacji handlowej, a 

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 
więc znowu Anglja jest tym trzecim, 
który cieszy się Ze sporu 2 innych. 

Bernhard w dalszym ciągu daje do 
zrozumienia, że polityka Francji i Nie
miec jest krótko-wzroczną i ie jedynie 
racjonalnem zakończeniem konfliktu 
byłoby szukanie dróg ostatecznego jego 
załatwienia. Jednak na przeszkodzie 
stoją metody, które Francja stosuje w 
Ruhr. 

Artykuł Bernhardta przesiąknięty 
jest widoczną troską o losy Niemiec 
jako organizm gospodarczego i dlatego, 
inaczej, niż którekolwiek z pism miesz

czańskich, ,,Vossische Zeitung" podkre
śla konieczność porozumienia się z 
Francją. Artykuł Bernhardta można 
traktować jako pierwszy balon próbny 
ze strony rządu niemieckiego. 

A. W. — BERLIN, 20 lutego. — 
„Acht Uhr Abendblatt" omawiając dy
skusję parlamentarną w Londynie i Pa 
ryżu, dochodzi do wniosku, iż dyskusja 
w izbie gmin wykazała, że w obecnej 
chwili Niemcy nie powinny oczekiwać 
jakiejkolwiek pomocy ze strony Anglji 
jakkolwiek nie powinny tracić nadziei 
na przyszły bieg wypadków. 

tywe | ona wyjaśnia nasz punkt widze
nia. Mówca dał do zrozumienia, że u-
żył przesady w swoim ostatnim prze
mówieniu, gdy wysunął przypuszcze
nie wycofania wojsk angielskich z Nad 
renji. co oznaczałoby zerwanie enten-
ty- Bonar Law zakończył przemówię* 
nie, podkreślając, że akcja rządu fran
cuskiego spotl-nła się z Jednomyślną 
prawie aprobat apartamentu. 1 stwier
dził, że wszelkie krok! u Ligi Narodów 
byłyby bezużyteczne 1 miałyby tylko 
ten skutek, że rozdrażniłyby sojuszni
ków Angl j i 

(Podany powyżej tekst mowy Bo
nar Law'a wygląda odmiennie w 
brzmieniu Hawasa 1 doniesieniu PAT-a 
z Londynu, przyczem skrót oiatni jest 
znacznie ostrzejszy pod adresem Frań 
c j i — Przyp. Red.) 

„Deutsche Tagesblatt" organ pra-
wicy pisze: Z dyskusji wynika, iż w An-
gjji wieje prąd w kierunku wyzwolenia 
się z obecnego przykrego położenia 
przez apelację do Ligi narodów, lec? 
Anglja nie chce przeciwstawić się poli-
tyce_ francuskiej zbyt ostro. D;a Nie. 
miec jednak wobec tego st»:.Dwiska 
izby gmin niema zbyt wielkich nadziei, 
zwłaszcza — pisze dziennik — po do
świadczeniu z Górnym Śląskiem, Gdał? 
skiem i innymi kwestjami, rozwiązani 
mi przez Ligę narodów. 

M SYTUACJA W ZAGŁĘBIU RUHR. 
STROWIE NIEMIECCY PRZY-

p A JEżDżAJĄ INCOGNITO. 
-n°sza T B E R L ' N - 2 0 l u t e ź o - — J a k 

^'lister u , S m a ' d w a ' P r u s c Y ministrowie 
i minister opieki społe K h a n d l u -

W ' °*wdi incognito na terenie okupo-
! 'ren? r a 2 ^ b i a Ruhry i odbyli tam kon 
^ych 2 przedstawicielami robotni-
Vranj organizacji w sprawie zorganizo-
okuJ: d alszego oporu przeciw władzom 

PAT — PARYŻ, 20 lutego. Wobec 
powtarzania się faktów przyja»du nie
mieckich ministrów na teren okupowa
ny, rozważana jest propozycja główno
dowodzącego gen. Degoutte, aby na mia 
sta, które będą tolerowały pobyt mini
strów niemieckich, nakładać karne 
kontrybucje. 
METODY NIEMIECKIEGO OPORU. 

PAT. — LJON, 20 lutego — „Petit 
Journal" podaje nowe szczegóły o zor 

ganizowanym przez rząd Rzeszy opo
rze na terenie zagłębia Ruhry. Dzienni 
ki podają, że burmistrz miasta Stelle, 
który odnów ledzlał na kwestionariusz 
władz sojuszniczych, był oskarżony 
przez władze niemieckie. Wyjechał 
on na nleokupowane terytorjum Nie
miec, aby się usprawiedliwić z zarzu
tu, został tam aresztowany 1 skazany 
na 10 lat ciężkiego więzienia „Petit Pa-
risien" i inne dzienniki donoszą, że mi
mo presji z Berlina są oznaki polepszę 
nia się stosunków między, władzami 

sojuszniczemi a ludnością Nadrenji. W 
Duesseldorfie demonstrowało 1000 ko 
leiarzy domagając się od władz przyję 
cia ich do pracy. 
ODPEZENIE WŚRÓD KOLEJARZY 

NIEMIECKICH. 
PAT. — LONDYN, 20 lutego ~ 

Marszalek Godley powiadomił angiel
ski o poważnem odprężeniu. Jakie uja
wnią się wśród niemieckich kolejarzy 
70 proc- wydalonych objawia chęć po
wrotu do pracy. 



Str. 2 . 

W past 
„ R B P U B L I K A" 

titralnym Litwini powstrzymują % 
o d dz ia łań Wojennych . . 

PRZEDSTAWICIELE ENTENTY' W . OWA DNI SPOKOJU. 
AW. — WILNO. 20 lutego — W ciągu 19 | 20 bm. do godz. 15 na terenie b. 

pasa neutralneBo stwierdzono spokój. Litwini we wszystkich gminach ostrzy 
mali się od Jakiejkolwiek nkcjl wojsko wej. Można przypuszczać, te zachowa 
nie sie ich jest wynikiem wyjazdu gen. Yiarda. 

t ,mv , ^ PROPOZYCJE LITEWSKIE. 
PAT. — WILNO , 20 lutego- W |cone. Parlamentarjusze prosili również 

dniu dzisiejszym zgłosiła się na tere
nie pasa neutralnego do władz pol
skich dwuch parlamentarjuszów lltew 
skich, którzy przedstawili propozycję 
oddania na rzecz Litwy Kowieńskiej 
wsi Podkamieii. Zadanie to. Jako ni-
ezem nie ugruntowane, zostało odrzu-

o wydanie Jeńców. Ze strony polskiej 
udzielona -została odpowiedź, że jeńcy 
litewscy wydani będą jedynie po uprze 
dniem zwolnieniu jeńców polskich i da 
nlu dostatecznych gwarancji, że Lłtwl 
ni zaniechają wszelkich ataków na 
stronę polska. 

AW. — WILNO, 20 lutego — Wed
ług ©trzymanych z gminy Olkieniki 
wiadomości, przedstawiciele państw 
koalicyjnych w osobach generała an
gielskiego Carton de Viart oraz puł
kownika włoskiego Waldi. przybyli do 
pasa neutralnego dla zbadania sytua
cji. 

18 bm. w okolicach wsi Strzelclsz 
ki dostali się oni pod ogień artylerii li
tewskiej; wobec niemożności kontynu 
ówanla jazdy w drezynie samochodo
wej, przedstawiciele koalicji zatrzyma 

OGNIU ARTYLERJI LITEWSKO 

li się, poczem gen. Carton de 
towarzystwie kilku oficerów P 0 ' ^ 
udał się samochodem w 
strzelających baterji litewskich. f\ 
włoczhie po odjeździe oficerów KO*1 

cyjnych, ogień artylerji ustal. 
Pułk. Iva'ldi wrócił do Wilna IJ 

rozmowach, jakie miał z szereg , 
przedstawicieli władz | osób pryff» 
nych dał wyraz swemu oburzeniu " 
zachowanie się Litwinów. 

Pułk. Ivaldl wyrażał się t W»T 
o stanowisku władz polskich. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WOJSKOWI WRACAJĄ DO SWYCH 

, . ZAJĘĆ. 
iTclefoiuni z Warszawy) 

W dniu wczorajszym wycofano z 
min. spraw wewnętrznych jednego z 
tych wojskowych, któremi gen. Sikor
ski obsadził w grudniu niektóre stano
wiska. Mianowicie powrócił na swe 
dawne stanowisko szefa biura praso
wego sztabu generalnego kapitan, Li-
bichi, który do dnia wczorajszego kie
rował wydziałem prasowym min. 
spiaw wewnętrznych tego samego 
dnia lunkcje naczelnika wydziału pra
sowego oująl p. Wańkowicz-

W najbliższych dniach do min. spr. 
wojskowych powraca równioż dotych 
czasowy dyrektor departamentu bez
pieczeństwa pułkownik Bayer Na sta 
nowisko to powołany ma być zastępca 
wojewody warszawskiego p. Bilski* 
ROKOWANIA POLSKO-ROSYJSKIE 

Po dłuższej przerwie, spowodowa
nej wyjazdem prezesa delegacji rosyj
skiej, p. Leonidasa Oboleńskiego, w dn 
12 bm. odbyło się piąte z kolei posiedzę 
nie mieszanej komisji rozrachunkowej 
utworzonej na mocy traktatu ryskiego 

•Przewodniczył obradom prezes dele 
gacji polskiej p. Józef"Karsnickl. Prze 
wodniczący przedstawił krótki zarys 
dotychczasowych prac komisji miesza 
nej 1 złożył wniosek zmierzający do 
przyśpieszenia prac komisji, a polega 
jacy na utworzeniu 4-ch podkomisji 
wspólnych. Wniosek przewodniczące
go został przyjęty jednomyślnie- Dru
ga część posiedzenia poświęcona była 
kwestiom poruszonym w nocie preze 
sa delegacji polskiej do prezesa dele
gacji rosyjskiej w dniu 23 październi
ka r.^ib. W myśl uprzedniego porozu
mienia się przewodniczących delegacj 
postanowiono wyłonić komisję dla roz 
patrzenia poruszonych przez notę kwe 
stji. Po przekazaniu poszczególnych 
wniosków odpowiednim komisjom. C 
«odz. 7 posiedzenie zamknięto- PAT 

PROJEKTY NOWYCH USTAW. 
Do laski marszałkowskiej nadesla 

no z miniseterstwa skarbu projekt u 
stawy o dalszej emisji banknotów P 
K« K. P.. projekt ustawy o kredycie 
Skarbu państwa w PKKP. 1 z mi 
nistestwem sprawiedliwości projekt u 
stawy o j)ostępowianiu karnem w wo 
jewództwach poznańskiem i pomór 
skicm. 

WALKA Z ALKOHOLIZMEM. 
Nowela ministra Grabskiego. 

Rada ministrów na ostatniem posie 
dzeniu przyjęła projekt noweli do usta 
wy i zwalczaniu alkoholizmu. 

Projekt ten znosi ograniczenia Istnie
jące obecnia w sprzedaży i spożyciu al
koholu, a mianowicie zakaz sprzedaży 
i pożycia dotyczyć mą tylko w myśl pro. 
jektu niedziel i dni świątecznych, i to 
wyłącznie podczas godzin, gdy odpra
wiane są nabożeństwa w świątyniach. 
Zakaz sprzedaży alkoholów w bufetach 
kolejowych ma być zupełnie zniesiony. 
Projekt ma być wkrótce wniesiony do 
sejmu. 

Wniosek w tej sprawie złożył na ra
dzie ministrów minister Grabski. Prze
ciwko wnioskowi były 2 głosy, Przedsta 
wiciele pozostałych ministerstw głoso
wali za wnioskiem ministra skarbu, a to 
zarówno ze względów fiskalnych Jak i 
ż tego powodu, że stosowane obecnie 
ograniczenia są trudne do przeprowa
dzenia i wytwarzają wielkie nadużycia. 
AKADEMICY PRZECIWKO GLORY

FIKACJI MORDU. 
(Telefonem z Warzsawy) 

Stowarzyszenie młodzieży akade
mickiej wydały wspólną odezwę potę
piającą gloryfikację zbrodni, popełnio
nej na pierwszym dostojniku rzeczy-
pospolitej śp. prezydencie Narutowi
czu. 

POLSKO-ANGIELSKIE ROKOWA 
NIA HANDLOWE. 

(Telefonem z Warszawy) 
Obecnie odbywają się rokowania 

handlowe Polski z Anglja. Strona an 
• ielska zwróciła sie o wyjaśnienie róż 
nych wątpliwości do Londynu. Zakoń
czenie rokowań przewidziane jest naj
dalej w clą«!u miesiąca* 
P. STRASSBURGER PODSEKRE 
TARZEM STANU W MIN. SPRAW 

ZAGRANICZNYCH. 
Nasz warszawski kor- telefonu": 

nam: 
Jak się dowiadujemy, została pod 

pisana nominacja dotychczasowego 
podsekretarza stanu w min. przemysłu 
I handlu, p. Strassburgera, na stanowis 
ko podsekretarza stanu w mlnlsterst 
wie spraw zagranicznych. 
ARCYBISKUP DJONIZY DO MAR

SZALKA SEJMU. 
Pan marszałek sejmu otrzymał od 

arcybiskupa wołyńsko-krzemlenleckie 
go DJonizego list, w którym arcybis
kup wyraża wdzięczność p. marszałko 
wl za kondolencjo serdeczny współu 
dział w żalu. List zaznacza, że obec 
ność p. marszałka na żałobnem nabo
żeństwie za spokój duszy metropolity 
Jerzego świadczyła o tem, że zbrodnia 
odbiła się głośnem echem w uczuciach 
polskiego narodu. 

Dr SZAROTA OPUSZCZA KŁAJPEDĘ 
A, W. — WARSZAWA, 20 lutego. 

Nowy rząd litewski w Kaljpedzie Zwró
ci} się do konsula polskiego dr. Szaroty 
z żądaniem aby dr. Szarota natychin'a-t 
onościł Kłajped". 

Dr. Szarota przybywa w najbliż
szym czasie do Warszawy. 

POGŁOSKI LITEWSKIE. 
A. W. — WARSZAWA, 20 lutego. 

..Agencja Wschodnia" dowiaduje się, że 
źródeł kompetentnych: Litwini starają 

MARKA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Rozporządzenie o dwuwalutowóscł 

na Górnym Śląsku wejdzie w życie z 
dniem 1 marca br. 

Przygotowania do wprowadzenia te-

f[o rozporządzenia są w pełnym biegu; 
zba Har.rłlowo-Przemysłowa w Katowi 

each wyleniła komisję, złożoną z 7-miu 
osób, która zbierać się ma codziennie O 
godzinie 4-eJ popołudniu w Siedzibie P. 
K. K. P. celem ustalenia kursu i stosun
ku wzajemnego marki polskiej i niemie
ckiej. 

iicprezentanci kupiectwa oświad
czyli gotowość obliczania cen w mar
kach polskich, ne) chwili wprowadzenie 
marki polskiej jako waluty równorzęd
nej z niemiecką. 

Co się tyczy obliczania cen węgla w 

markach polskich, to sprawa ta będzie 
przedmiotem rozważań w Warszawie z 
przedstawicielami przemysłu górnoślą 
skiego, którzy dziś przybędą do Warsza 
wy. 

Reprezentanci związków zawodo 
wych robotniczych godzą się na usta 
lenie taryfy płac w markach polskich od 
1 marca. 

Wreszcie onegdaj odbyła się W Ka 
towicach konferencja sfer urzędowych 
na której ustalono sposób,'w jaki ma 
być marka polska wprowadzona w urzę 
dach. Pensje urzędników będą w dniu 
1 marca wypłacone iuż w markach pol
skich, Oddziały P. K. K. P. na Górnym 
Śląsku otrzymają w ciągu bieżącego ty 
godnia zapas marek polskich, wynoszą 
cych 100 miliardów. 

DOOKOŁA KŁAJPEDY. 
się o wywołanie wrażenia, jakoby ^ 
stanowisko W sprawie Kłajpedy"JL^ 
parte na podstawie prawnej. Skut 
terf,o rozpuszczają najrozmaitsze P0" ,̂ 
ski o swoich zamiarach na tym 'y ^ 
Niektóre z tych pogłosek znalazły.jCj 
wet miejsce na szpaltach prasy P°1 ^ 
w Gdańsku. Litwini utrzymują, * e d ^ 
sowują się do postulatów Ententy *.TL 
lymi zastrzeżeniami, które oczy^1 |, 
skierowane są przeciwko intereso"1 r 
skim. Próby wygrywania zawsze i ̂  w 
dzie, ustępliwość wielkich m°, ].0fi 
będą musiały znaleźć odpowiednia. * 
kturę w wystąpieniu rządu polsk'6* 

Amerylta nie będzie interwenjowa^ 
Tel. wł. — LONDYN, 21 lutego. — 

Reuter donosi z Waszyngtonu: W bra
ku zapewnień rządów europejskich, ift 
Interwencja amerykańska w sprawie 

ANGLICY WYCOFUJĄ SIĘ. 
A. W. — WIEDEŃ, 20 lutego. -

Z Koblencji donoszą, że wczoraj o god. 
8 rano Anglicy opuścili dworce Harff, 
Bedbury 1 01§dorf. 

Dworce powyższe zostały natych
miast zajęte przez Francuzów. 

Nowo-obsadzeni na tych liniach ko
lejarze oświadczyli, że nie będą praco
wać pod komendą francuską, wobec 
czego zostali ze służby wydaleni. 

WEWNĘTRZNA POŻYCZKA NIE
MIECKA. 

Ma ona wynosić 50 miljonów dolarów. 
AW. — BERLIN. 20 lutego - W 

ministerstwie skarbu Rzeszy odbywa
ją się konferencje z przedstwlcielaml 
banków w sprawie potyczki wewnetrz 
nej o niezmiennej wartości. Pożyczka 
ta ma wynosić 50 miljonów dolarów, 
czyli 200 miljonów marek w zlocie, 
płatna ma być w trzech ratach | opro
centowana na 5 proc. Wpłaty mają być 
dokonywane w dolarach lub markach 
według kursu. Udział ten prawdopodo 
bnle zgodnie z życzeniem rządu będzie 
bardzo wielki. 

—o— 
ZATARG W ZAGŁĘBIU DĄBROW

SKIM. 
Robotnicy żądają 150 proc. podwyżki-

(Telefonem z Warszawy). 
Związki robotników górniczych w 

Ruhr przyjęta będzie z zadowól*"^ 
ogłoszono tu oficjalnie, iż StanT j, 

dnoczone nie przedsięwezfflą iadnj j 
kroków pośredniczących. 

Zagłębiu dąbrowskim zażądały ^ 
wyżki od dnia 1 marca. ^ 

Związek klasow. 150 proc. a 
zek polsk. o 100 proc. Przemys'0 |.'. 
chcą dać 90 proc Rokowania P°nj,ł 
dzy górnikami a właścicielami * ° U 
toczą się w dalszym ciągu. W/ ^ 
min. pracy i op. społ. p. DarowsM . 
do Zagłębia stoi w ścisłym z w t a ^ 
pertraktacjami, co do stawek z * f 0 ji< 
wych w górnictwie, które dotyczjuj 
tylko samego Zagłębia, ale po*te 

również Górnego Śląska. 

KOMUNIKAT. * 

K O N C E R T ' 

Warszawskiego Elióro Oficerskiego f l f 
Podzielamy się z publicznością Jfi 

domością, iż w dniu 11 marca odM 
się w sali Filharmonji koncert war^ f 
skiego chóru oficerskiego urozma' ^ 
występem sławnego tenora opery P'„o-
bosza. Warszawski chór oficerski s t

 4, 
wi bardzo wartościowy zespół ty} c\j> 
ków.. W ubiegłym roku na konkurs'*' f ( 

rów w Warszawie uzyskał jedno * r^. 
wszych miejsc. Bliższe szczegóły 
ce podamy. 

Ceny skaczą , 
z każdym dniem, mimo tego ',»,. . 
SZMECHEL i ROZNEK, Łódź, 
kowska 100 1 filja 160 sprzedaje: r 
starych cenach dziecinne g a r nq«g-l 
palta, sukien' czkl 11. d. ^Jrmt0 

——mmm mi i •iiimiiiw " 

SaSa FBiharmonjB — Dz ie lna 2 0 . 
B| D Z I Ś , d n . 2 1 l u t e g o r. b. o godz. 8.30 wiecz. 

odbędzie się 604—1 

Wieczór EKSPERYMENTALNY 
ostatni przed wyjazdem zagranicę 

niezrównanego automedjumisty, magnetyzera i telepaty 

Rom-Romano 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonjf przy kasie Ki 1 od 10—1 I od 3—7. 

SalaFiiharmouji I a I I E T I KI K r t N f * I T B T P i e ś n i l u d o ^ e J ^ 
S033H, dn. 24 ii. to. o godz. 8.30 wiecz. w w B E M B o n i \W B W l l V & r l 1 MUZYCE LODOWEJ i T AU CO M ! L 
Biiety w kasie FiHiamonji (ekienko i) Z . Z e l l g f e S d , M . K i p n i s , Z o f j a P f i a n z , A l b e r t M a i f , p « y fortepianie dyr. o P . w . r M . | . K o r o b k 0 w 

od godz. 10— 1 ) Od 3—7. Jipic^T /isitJłrt *H.A„«\ l.s * mii"i T*... i . » s ^ o r . ^ 
i . 

(^•iolonc^ela 602-1 Pyr konc. J. PansigSŁ 
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POLITYKA CZY RULETKA? 
v Toczące się w dniach ostatnich per

traktacje pomiędzy Londynem a Pa 
r y i e *n w sprawach zagłębia Ruhr oraz 
schodu, rokują o tyle dobre zakon 
CZen>e, że zanosi się znów — jak tyle 
r a zY poprzednio — na kompromis. W 
s l e rach politycznych obu stolic odżywa 
tpekonanio, ie można będzie dojść 

0 Pewnych korzystnych rezultatów, 
^ożliwiając Niemcom odrodzenie go-

p°darcze i ustalając ostateczny plan 
ICH 

na punkcie kwestji nie
sie punktem zwrotnym 

sPłat reparacyjnych. 
. należy mimo to przypuszczać, 
"\ k o rnpronv 
^ i e j stan 
punków francusko-angielskich w 
j ^ y s z i °ści i ż e qd tej chwili zapanuje 
^ w ""iądzy aljantami złpta zgoda. Od 
c z

a S U' , g d Y skończyła się wojna, sprze-
*°ści interesów dwu tych mocarstw 

^ dalece się pogłębiły, i i powrót 
'Opletnej harmonji jest zgoła nie

możliwy, 

Conajwyżej mpina liczyć na poro 
cienie 1 • • • --. któreby nie doprowadziło do 

tjlją * a r ^ pomiędzy Francją a An-

w"ok 
kktó wskazanych powyicj dwuch 
Hjoij,Vv' a mianowicie, z jednej strony 
"U l i ^ 0 * 0 * ekonomicznego odrodze-
d oJści" l e m* e C ' Z d r u ^ e ' z a * niemoiności do współdziałania politycznego 

Francja będzie zmuszona »0vT̂  n a d a ' p 0 drodze wytworzenia 
^ e 2 ° bloku panslawistycznego, któ-
% m 6 g l ' c i s ł u z y ć ' i a k o b r o n P o u t y -
i Z arówno przeciwko Niemcom jak 
^ r zec i w Anglji. Naturalnie, i e naj-
.(e^^zym ogniwem w wytworzeniu 
p la6cucha panslawistycznego będzie 
H 0 s ! s z l a odrodzona Rosja. O ileby 
Hie 1 1 d o tego bloku się nie przyłączyła, 
l i t y

p 0 s i a da ona dla Francji iadnej po-
^ n 2 i wartości. 

n ^ ' a dotychczas nie zwróciła na 
su. Porozumienie państw słowiań-
r°Pie ^ C w s c b ° d n i e j i środkowej Eu-
iest S Z c z e gó lne j uwagi, poniewai nie 
uje ° no dla niej groźne, póki wyraźnie 
Z c^Ysuje się odrodzenie Rosji. — 

.^"'"t zmartwychwstania *tw dawnego 
fi4jb - > * . r o s yi s kiego, Anglja zwróci jak 
lyk a c z n i e i s z ą uwagę właśnie na poli-
stać

 P a n s lawizmu, poniewai może ona 
»o^-SlQ d * a n i e i źródłem wielkich trud-

* P^tycznych. 
^ a czątki 

tego zainteresowania już 
ingie^. y. 2 auważyć pośród polityków 
lil) 0 r a j c h> należących do ugrupowania 
ci« D

 n e g o < a mianowicie trzeba zwró-
ta U i e

r 2 e d eWszystkiem uwagę na popie-
eks j j l o

P r z e z Lloyd Georgc'a wysiłków 
^'5ko T)l ^ 0 S P ' o r a z n a wrogie stano-
Wc p' k t ó r e zajmował b. premjer wo
nie * C o p r a w d a , obu tych faktów 
te An°i- n a PrzyP>sywać jedynie temu, 
łkćj f t

 , a ' u ż dziś prowadzi energiczną 
Pan5j "yzeciwko wytworzeniu bloku 
C* e i n n V l S t Y C Z n e g o ' f a k t y t e m i a * y j C S Z " 
'nie e ^ p r z yczyny o charakterze wybi-
*nent ° ! ! 0 m i c 2 n y m , jednakowoż mo-
^ lypa ° i y c z n Y > a mianowicie polityka 
"łUie

 n 5 l awistyczna grała tu bezsprze-

C s t n ą r * 
st a r v ° ż n a Powiedzieć, aby Austrja 

d*ie, £ ' °d jej zamierzeń na wscho-
* l e t U r ° W ( ! d e m T E 6 ° ) e s t szeroko w pra-
V 4 l 0 r ? P e i s k i e j omawiana ostatnia mo-

0 n

a G l e y ' a . Ponieważ jednak nic 
lV-łow i

 a *a*lnych rezultatów, akcja an-
^ l i t t o A n g l ' i przewidywana jest w 

P 6 ź

 y t ^ czasie, a w każdym razie 
1 d 0

 n i . e i - niż wtedy, gdy Rosja wró-
P O c l tniot t y k * ś w i a t o w e i . i a k o wazki ' c ' 
^Ych i„ * m Yśl dawnych swych, wieko-

V j p e ^ e g a wątpliwości, że w , akcji 

Już dziś potrafili oni przyciągnąć do 
siebie prawie wszystkie wpływowe war 
stwy rosyjskie. W rosjanach wytworzy
ło się przekonanie, ie ich przyszłość 
polityczna leiy w sojuszu z Niemcami. 
Anglicy wybierając pomiędzy wzmoc-
nlonemi Niemcami, a panslawizmem, 
bezwarunkowo wybiorą Niemcy, ponie
wa i uwaiają dla siebie za mniej nie
bezpieczne. 

Co do Włoch, to panslawizm był dla 
nich zawsze najstraszniejszą zmorą , i 
zwalczanie go za wszelką cenę było wy
tyczną ich polityki. 

Odrodzona Rosja będzie miała tylko 
dwie drogi: jedną sojusz z Niemcami, 
drugą, panslawizm. Dla kaidego trze
źwo myślącego człowieka jest jasne, ie 
wobec ju i zdobytej przez Niemców pla
cówki w Rosji i wobec poparcia zbliżc-
nia niemiecko-rosyjskiego przez Anglję 
i Włochy z obawy przed panslawizmem, 
Rosja obierze pierwszą drogę, mianowi
cie sojusz z Niemcami. 

Bezwarunkowo, ie w takiej chwili 
wytworzy się dla nas bardzo cięika sy
tuacja, tembardziej, że ideałem czeskim 
iest eksploatacja Rosji i ie dla tego i-
deału czesi poświęcą wszystkie inne 
względy. Dlatego t e i dyskusja cejmowa 
nad expose p. ministra Skrzyńskiego, w 
której mówcy podkreślali tendencje na
sze do przymierza z Czechosłowacją i 
Rosją t j . do praktycznego panslawizmu 
wykazała absolutną krótkowzroczność 
naszych polityków. Możliwe, że te prze
mówienia, przyniosą nam chwilową ko

rzyść przez zacieśnienie sojuszu z Fran
cją, która przekonała się, ie politycy 
nasi niczego jej odmówić nie będą w 
stanie i i e będzie ona mogła zaprowa
dzić ich dokąd zechce. Ale chwilowe 
sukcesy okupione tak ogromnem nie
bezpieczeństwem na przyszłość dowo
dzą conajmniej zupełnego braku polity
cznego wyrobienia. 

Gramy na bardzo ryzykowną staw
kę. Polityka nasza moie dać sukcesy w 
jednym tylko wypadku: gdy Rosja jesz
cze długie lat dziesiątki nie przyjdzie do 
siebie i pozostanie poza nawiasem czyn
nego iycia politycznego. Wówczas isto
tnie sojusz z Francją dałby nam powa
żne korzyści, bowiem ani Włochy, ani 
W. Brytanja nie miałaby powodu, spo
kojne o bezwład największego mocar
stwa słowiańskiego — Rosji, występo
wać przeciw nam na arenie międzynaro 
dowej. Wówczas i Niemcy nie znajdując 
miejsca lokat kapitału w Rosji, chętnie 
udzielałyby nam kredytów. 

Cała ta polityka oparta jest tedy nr 
przypuszczeniu, ie Rosja ju i umarła, 
a w kaidym razie, że nie zmartwych
wstanie długie lat dziesiątki. 

Ale historja zna cuda i nagle, ude
rzające zmiany. Nie wolno prowadzić 
polityki tylko na podstawie przypusz
czenia i to jednego. 

Zakrawa to nie na politykę, lecz na 
ruletkę... A przecie sejm nie jest Monte 
Carlo dla stronnictw politycznych... 

Maurycy Ignacy Poznański. 

„ M ó w i a l n i a " c z y „ m i l c z a r n i a " , 
(Od naszego korespond- sejmowego). 

Pytanie powyższe, wyrażone w 
formie dwóch neologizmów, nasuwa s j f t 

po czytaniu uchwalonego przez Sejm 
regulaminu obrad. Cudzoziemski wy
raz „parlament" brzmi w przekładzie 
polskim „mówialnia". Tymczasem re
gulamin zmierza do przeistoczenia 
sejmu w „milczarnię" — oczywiście 
dla grup znajdujących się chwilowo 
lub stale w mniejszości. A winno było 
być wręcz odwrotnie. Większość, jako 
rządząca, nie ma wiele do mówienia, 
bo od niej żąda się czynów oraz krót
kiego ich uzasadnienia. Przemawianie 
głównie potrzebne jest mniejszości, 
znajdującej się w opozycji, celem pod
dania zamierzeń i postępowań więk
szości, oraz znajdującego się pod jej 
wpływami rządu szczerej i mężnej 
krytyce. A właśnie tę krytykę unie
możliwiono przez uchwalenie całego 
szeregu wprost niesłychanych artyku
łów kagańcowych. 

Uczyniono to przedewszystkiem 
przez nadanie olbrzymiej władzy 
dyktatorskiej marszałkowi, który jest 
faktycznie rzecznikiem większo-sejmo-
wej. Marszałek stał się samowładnym 
komentarzem nietylko regulaminu, 
lecz 1 w znacznym stopniu nawet-.. 
Konstytucji, bo o ile ma „wątpliwości", 
czy wniosek nie jest sprzeczny z kon
stytucją, to zasięga opinji komisji; re
gulaminowej, a ta ma prawo orzee, .że 
wniosek jest niedopuszczalny. A zda
wałoby się, cóż komu przeszkadza, ie 
wniosek jest „niekonstytucyjny", skoro 
i tak nic się z nim nie robi ponadto, że 
go się drukuje, rozsyła posłom i odsyła 
do komisji. Intencja jest tu jasna. 
Chodzi o to, ażeby „niepożądana" opo
zycja nie mogła się wypowiadać na
wet zapomocą wniosku niepodlegają-
cego cenzurze. Jeszcze większe tru
dności ma poseł, jeżeli zechce wypo
wiedzieć swój pogląd z trybuny sejmo
wej. Na wniosek większości wolno 
bowiem ponrostu zamykać dyskusję. 
Dzieje się to zazwyczaj tak, że gdy 
większość rządowa lub półrządowa już 
się" wypowiedziała, marszałek zapo
mocą oddanych mu klubów staca się o 
zgłoszenie takiego wniosku, zawiesza
jącego nad opozycją „gilotynę". W 
tych warunkach opozycja uczciwa, nie-
zawierająca kompromisu ze swem su
mieniem dla samej możności przema-

*» rolę odegrają Niemcy. — wiania i... popierania diet, nie ma nic w 

Ale poco ten rygor doprowadzić do tak 
śmiesznej przesady, że Ukraińcom, bia-
loruslnom etc. nie wolno na swych 
lokalach klubowych zamieszczać napi
sów dodatkowych w ich języku rodzl-
nym. Napisy takie niezawsze są na
cjonalistyczną manifestacją, lecz odpo
wiadają nieraz faktycznej potrzebie, bo 
do klubów poselskich zgłaszają się 
stale Interesanci, którzy mogą języka 
polskiego nie znać. Czy przedwojen
nym kołom polskim w trzech parlamen
tach bronił kto umieszczenia na swych 
pokojach klubowych napisu polskiego? 
Pocóż więc prześcigać w szowiniznle 
zaborców ? 

Dla scharakteryzowania regulaminu 
wystarczy powiedzieć, że przechod/i 
on w reakcyjności inspirowany przez 
ultra-endeka Trąmpczyńskiego regu
lamin pierwszego sejmu, który prze
cież również postępowością nie grze
szył. Powtarzają się słowem w for
mie jeszcze dosadniejszej, niż dawnie' 
„rządy endeckie bez endecji". Szkoda 
doprawdy, że i lewica ograniczała się 
przy dyskusji do piętnowania blah-
'szych szczegółów, a nie poddała nale
żytej krytyce charakteru zasadnicze
go tej... ustawy o kneblowaniu. 

Poseł. 
o 

P r o c e s F a n n y D i t n e r . 
(Drugi dzień rozpraw.) 

sejmie do roboty. A jeśli w opozycji 
jest klub większy, któremu nic tnoina 
odbierać głosu, podczas gdy chce się 
udzielić głosu protegowanym klubom 
mniejszym, to i na to jest rada. Jeżeli 
bowiem liczba mówców przekracza 11 
(cóż łatwiejszego jak to urządzić?), to 
marszałek może wyznaczyć poprostu 
dwóch mówców jcneralnych „za" 1 
„przeciw". Innemi s}owy, jeżeli naprz. 
większość stanowią piastowcy, a w 
opozycji znajdują się endecy i socja
liści, to za socjalistów przemawiać 
będą „contra" endecy, jakkolwiek 
przeciwnieństwo tych dwóch grup do 
rządu wynika z motywów całkiem od
miennym. A gdy nieszczęsny po.stl 
opozycyjny już po długich i ciężkich 
cierpieniach do głosu dojdzie, to mar
szałek sprawuje nad nim nieograniczo
ną cenzurę. Może go przywołać nie
tylko do porządku (za „nieodpowie
dnie" wyrażenia), lecz nawet „do 
rzeczy" za mówienie nie na temat. Co 
to za elastyczne pojęcie! 

Natomiast grupa mila marszałkowi 
korzysta nietylko z głosu przy każdej 
sprawie, lecz może złożyć oświad
czenie *i przed porządkiem dziennym. 
Co się zaś tyczy opozycji, to marsza
łek może bez pomocy komisji regula
minowej uznać wniosek niemiłej sobie 
grupy za niepodlegający przyjęciu jako 
„hamujący obrady". Cenzura mar
szałka idzie jeszcze dalej, bo z interpe
lacji może on żądać usunięcia „nieod
powiednich wyrazów". To już jest 
nieco gorsze, niż przywołanie do po
rządku, bo oznacza cenzurę prewen
cyjną. A za niestosowanie się do roz
kazów marszałka, opartych na udzie
lonych mu olbrzymich przywilejach, 
posła oczekują rozmaite kary dyscypli
narne, jak usunięcie Z ' sali, wykluczenie 
na parę posiedzeń i utrata diet- Tó 
ostatnie jest szczególnie dotkliwe dla 
posłów niezamożnych, utrzymujących 
się tylko z diet, czyli poświęcających 
całą swą pracę społeczeństwu. 

Oto duch jaki wieje z regulaminu 
sejmowego. Oprócz ścleśnień więk
szych, regulamin zawiera także drobne 
ukłucia szpikowe obliczonych na- bez 
myślne drażnienie klubów inoplemień 
czych. Jest naprz. zasadą zupełnie 
słuszną, że językiem urzędowym obrad 
jest język polski, bo parlament polski 
nie może sie zamienić w wieże Babek 

AW. — LWÓW, 20 lutego — W 
procesie Dittner przesłuchiwano 20 b-
m. przez kilka godzin oskarżoną, któ
ra zeznawała po niemiecku. Na wstę
pie oskarżona zakwestionowała kom
petencję sądu polskiego twierdząc, że 
jako poddana ausrrjacka nie może być 
sądzona przez polskie władze sądowe. 
Prokurator odparł to twierdzenie do
wodząc, iż Dittner, jako oskarrona o 
pospolitą zbrodnię podlega sądowi miej 
sca przestępstwa- Trybuna! odrzuci! 
wniosek obrony, iako nieuzasadniony, 
poczem przystąpił do przesłuchiwania 
oskarżonej. 

Oskarżona wygłosiła dłuższe prze 
mówienie, w którem oświadczyła, że 
do winy się nie poczuwa. Zapiski, któ
re robiła w czasie inwazji rosyjskiej, o . 
zachowaniu się' wielu osobistości pol
skich, miały tylko słniyć za informac
je dla ówczesnego komendanta Litow-
sky'ego- Dltttner przyznaje, iż plsywa 
la listy do generałów austrjacktch, do
nosząc im o różnych sprawach 1 oso
bach, ale także tylko jako informacje. 
Oskarżona oświadczyła, i i nie może 
brać odpowiedzialności za użytek, jaki 
poczyniły z jej Informacji władze 
austriackie. 

W czasie składania zeznań oskar
żona zachowywała się nader arogan
cko, wobec cze.TO przewodniczący 
zmuszony by! kilkakrotnie zastosować 
wobec niej ostre napomnienie. 

21 bm- dalszy ciąL' rozpraw. 

CZESKI MINISTER SKARBU. 
A. W. — PRAGA, 19 .'utego. — 

Jako zastępcę zmarłego ministra finan
sów Raszina,* wymieniają jego długolet
niego współpracownika, obecnie dy
rektora ,,Zivnostenska Narodni Banka" 
dr. Prtjsa. 

BURZA DOKOŁA ANGLJI. 
PAT. — LONDYN. 19 lutego — Na 

całym wybrzeiu Anglji panuje silna 
burza, która spowodowała liczne wy
padki. Kilka statków wyrzuconych zo
stało na skały nadbrzeżne. Ruch w pot 
tach wstrzymany. 

„PATRJOCI CZYSTEJ PRÓBY." 
A. W. — MOSKWA, 19 lutego. — 

„Prawda" r-amieszcza artykuł wstępny . 
Radka pod tytułem: „Patrjofci czystej 
chemicznej próby" W artykule tym, Ra 
dek twierdzi, iż lap>taliści niemieccy 
wydają Niemcy Francji i na dowód T E G 3 

twicrdzcuia przytacza iakt sprzedaży 
przez badeóska taktykę chemiczną se
kretu swej produkcji rządowi francus
kiemu za 5 miljonów itnnków. Ta sama 
burżuazja — pisze Radek—nawołuje 
klasę robotniczą do przeciwstawienia 
się akcji francuskiej, kiedy handel n i* 
udaje się. Proletarjal niemiecki—koń
czy Radek — powinien.zerwać ze swą 
buriuazją i wzj^ć w swe ręce spraw; 
obrony kraju. 



„REPUBLIKA" 
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21-go lutego 1923 r. 
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Kalendarz rozgrywek o mistrzostwo. 
G. S. 

nych wyrażeń. Do poniższego projektu I ką. Cyll na obronie b. dobry i zado*^ 
uprasza się członków przesłać własne 1111 na równi z Fiszerem w bramce 

Ł . K . S. - Ł . T . 

11 marca Ł. K . S. — Ł. T 
£8 p, p. — Turyści. 

18 marca Union -
G. S. — 28 p. p 

25 marca Turyści — Union, - - Ł. 
K. S. — 28 p.p. 

8 kwietnia Ł . T. G. S. — Turyści, 

mego kalendarza. Dla klasy A. 1 B. — 
wchodzą w rachubę boiska odpowia
dające przepisom tj. DOK. i przy ulicy 
Wodnej. 

propozycje względnie poprawki Kiego, nadającego się do takiej 

Union — 28 p p. „ 
Ł. K. S. — Turyści — 15 kwietnia 

Ł. T. G. S. — Union 
22 kwietnia Ł. K. S. — Turyści 

Ł. T. G. S. — 28 p. p. 
29 kwietnia Union, — Ł. K. S. 

Turyści — Ł. T. G. S. 
6 maja 28 p. p. — Union, Ł. K. S 

Ł - T. G. S. 
10 maja Turyści — 28 p.p. — Union 

Ł . T. G. S. 
13 maja Ł. K. S. — 28 pp. — Tury 

ici — Union. 
K L A S A B . 

11 marca Siła — Szturm, PTC. — 
Widzew. 

18 marca 31 p. p. — Siła, Szturm — 
PTC. 

25 marca Widzew — 31 p. p. — Si 
ła - PTC. 

8 kwietnia Szturm — Widzew, 31 p 
piech. — PTC. 

15 maja Siła — Widzew, Szturm — 
31 p. p. 

22 kwietnia Szturm — 31 p. p. 
Widzew — P. T. C. 

29 kwietnia Siła — Szturm, 31 p 
Widzew. 

6 maja PTC. — Siła, Szturm—Wi 
drew* 

10 maja 31 p. p. — PTC, S i ł a - W i 
dzew. 

13 maja Szturm—PTC, 31 p. p. i— 
Siła. , 

o 
Umieszczony powyżej kalendarz roz 

grywek o mistrzostwo okręg, w piłce 
nożnej klasy A. i B. nie jest kompletny 
nie wylosowano bowiem boisk, na któ
rych przeciwnicy mają się spotykać. — 
Jest to sprawa niemniej ważna od sa 

firacy. Musimy tu wziąć pod uwagę nie 
ylko ilość, lecz i jakość znacznej czę 

ści klubów klasy C, których W. G. i D. 
Z. O. P. N. nie wolno jak dotych

czas lekceważyć. 
Prowincji nie znamy dotychczas zu

pełnie, nie wiemy również, czy 1 jakie 
ona boiska posiada - / p r a w a ta musi I ca br. są obecnie) 
być przed losowaniem dokładnie zbada- | a ) p r ? E W z w i ą z k u 

Gra z v^ównanłem (Handicap) zwy ny obrońcy również jeszcze 
d (Plusvorgaben), zniżki (M!ńusvorga mewaz Piotrowski poważnie 

Dr" 
druW 

brak 
żkl (Plusvorgaben), zniżki (Mlnusvorga niewaź Piotrowski poważnie ',C!L$ 
bele), tabela wyrównaw. (Ausgleichsta- Również Miller na środku napadu n 
bele), sędzia wyrównawczy (Handicapcr sobie przywłaszczyć umiejętność 

Do powyższego dochodzi jeszcze o- rf ^ 8 r f a , ( a u t ) s l a t k a

7

 ( N e t zba l l ) . rowania tą linje a cały i pomoc **» 
cło 35 drużyn klasy C dla których na- d (Trelbsehlag). .drajw przykryty, jemną współpracą. 

eży opracować, specjalnym regulamin, ' ciągnięty, , czop", bekend drajw - e d n o iest nedwnem. że ŁKST , 
co ze względu na mające się utworzyć ( R U ' E C K H A £ D T R J b s c h l a g ) , 8 m c c z (Schme-
podokręgi, przedstawia ogromny nawał \ h l { ) H d p o z y c y f n y , pozycja Fuss-1 przygotowaniem. 

—edno jest pedwnem, że »-;;~.a|C!ti 
pocznie sezon sportowy z doskon 

fehler), plasować, piłki'umiejscawiać TURNIEJ Ó MISTRZOSTWO 
(plazieren), proszę, wolno- (play), go- W BARCELONIE- f ( y 

tów (reddy). W krytych halach w Barcelonie J 
3. Wszyscy członkowie są obecnie stał zakończony turniej o mistrz 5 1*, 

w posiadaniu nowoopracowanego statu- świata. Polskę reprezentowali: P 8 ^ 
tu Związku. Zgodnie ze statutom posz- Żochowska i Richterówna (Łódź). °T 
czególnemi urzędami Związku do mar- panowie: Menda i Szwede. Rep»"eZ 

T J • i c i t o w a , n y c h było 7 państw. 
Zdzisław Szulc, Mistrzostwa bronił z powoda rok" 

na. Uchwalony przez walne zgromadzę- p o z n a ń | b j wiceprezesi: Karol Scheib- francuz Cochet, zdobył on go * je, 
nie projekt utworzenia podokręgów, był j o r | Ł ó d ź ) Czesław Jentys, Kraków, c) ubiegłym w St. Moritz, Jego « j c b " F x 
na kolanie zrobiony, a dopuszczenie mi- p r c z y d j U m : prezes, wiceprezesi i skarb- czny przeciwnik hiszpan M. A lo n Z 

strzów podokręgów, jak Tomaszowa, n i k ^ w s p r a w a c b finansowych), d) kle- podr -
Zduńskiej Woli i t. d. do przesunięcia r o w n i c t w o z w i ą z k u Zdzisław Szulc, e) na... 

dczas ostatniego turnieju zachoro j | 
hiszpankę, wskutek czego 0 P , 0 

do klasy B., byłoby wielką krzywdą dla s k a r b n j k . Kazimierz Stakowski, Poznań Cochet zwyciężył w przedostatni^. ^ 
około 20 klubów klasy C w Łodzi, któ- s e k r e t a r z J. A. K. Kucner, Poznań, f) tkaniu hrabiego de Gomar i staM-j, 

. . . . . . , . dwa) CZfOnKOWie nadzwyczajni , g; t a u u erze 
Należy więc tak. regulamin opraco- k 0 z a j n i ) j . Kowalewski, War- nej grze pań odniosły angielki B e a < 

wać, ażeby po» " k ^ c z e n . u rozgrywek „ a w a ) B. Kunce, Łódź, R. Stahl, Lwów, i Mac Kane lekkie zwyckstwo 0f 
o mistrzostwo klasy C. "eczw iśc ie i iaL y c z ł o n k o w i e nadzwyczajni: Dandelski nad francuskami Golding i PaussarjL, 
silniejsze kluby tej klasy, do klasy B. ^ o m ń Krotkiewski Warszawa i) ko- Mistrzostwo pan*zdobyła 8flQ 

śmy jednak zupełnie mc o rozpoczęci., ł a n y

 y

Z 0 s t a n i e

4

 w ł o n i e Z a r z ą a U 0

P

s o b n y Cochet i Couiteus u d duńczyka*i 

nego opracowania regulaminu w r. u. , „ „ , „ J , : „ I „ J „ . . . ' „ , ; . M : „ „ : , . , -«i»lG 
dla klasy C. niedomagali żadnej nauki ™ » a ™ ^ ^ DYSKWALIFIKACJA B A T T U N 1 ' 
ani doświadczenia nie zdobył. Ćztf* już r 0 ^ \ c i w & m , ? w i ą ^ k u a Ż do

AA

ukon.stJtu- SIKKIEGO ZNIESIONA A 
ani u u . m a u ^ t i n a .no ł u u u j . . ... owania wydziału dla zawodów między- . Anv/1c 

najwyższy do zapobieżema nleun,kni ?- p a ó s t w o w y c h ( c o n a s ł ą p ł d o p i e r o z o k a . W przeddz,eń rozpraw sądo*^ 
nemu złu, które w przeciwnym razie ^ r o c z n e

y

g o ^ a i n c g 0 zebrania). Zwią- związanych z aferą Sikkietfo. 
_ - . zek poruczył prace przygotowawcze w putowanego, senegalczyka D t a g Ą f ^ 
Fr.Romanek. z a k r ^ e z a w o d ó w ^ ^ w a ń s ł w o w y c h r ?

 w 9 P r a w i c
 n * * * * ? ] ^ 

Polska—Rumunja, Polska-,Węgry, Pol- vładz sportowych interwenjowaf. # 
. l r . _ r r « r l , « . ł r , ł i , i i r t « PnUkf l—Aust r ia . . I o n o q-miesięczną dyskwalifikaC^sjO 

musi nastąpić. 

Z pobytu pohhich narciarzy we Francji. ska—Czechosłowacja, Polska—Austrja, ] 
komisji, składającej się z następujących łożoną na 

>sięczną aysKwaiiiitt.""' • ^ v 
Battling-Sikkiego. Fra»»£n 
akserski obchodzi w f- jjfl . x , r, l 1 ' c VI p „ „ I T związek bokserski obchodzi w r . ; ^ 

Naszym narciarzom towawrzyszyl siedzenie, na którem to właśnie Francu P / " ^ . Caesław Jentys, .Potuczck dr. { istnienia, co było ^ e , > 
do Francji płk. Bobkowski, który jest zi zaproponowali zmianę punktacji. - ™ % ^ " S S J f warun" w P ł y w u . n a ««Menfa w d r o d ^ > 

A ^ W n l w ) ^ rai™ rmiana wypadłaby fja ta ustali odnośne terminy i warun- K * . k r c h a b i l i t a C j i 
k l o ile możności przed rocznem wal- , ! ; .* i_ 

tarazem głównym kierownikiem tej 
gałęzi sportu w Polsce. W zimie 1921 
22 p. pułk. Bobkowski mial w Łodzi 
odczyt z wyświetlaniem w „Casinie" 
o narciarstwie. Pimomo, że widownia 
była zapełniona po brzegi, jednakże 
narciarza nic dała nam żadnego. Stoi 
na przeszkodzie brak odpowiednich te
renów kolo Łodzi, zaś w samem mie
ście podczas obecnej gołoledzi, nasze 
trotuary mają już w przybliżeniu do te 
renu narciarskiego podobny wygląd. 

Otóż zdaniem p. pułk. Bobkowskie
go nasi narciarze zdobyli sobie we 
Francji zupełne uznanie. Byl i oni, jako 
grupa narodowościowa, grupa najbar
dziej skonsolidowaną i karną, a zorów-
no Rospodarze, Jak I wszyscy goście 
mieli o nas ujemne uprzedzenie, które 
niemal na pierwszy rzut oka znikło. — 
Takiego uznania 1 poważania nie zdo 
była sobie żadna grupa reprezentacyj 
na. Nic też dziwnego, że natychmiast 
przylgnęli «do nas mlstrze w narciarst
wie — Szwedzi. Skutek naszego powo
dzenia był taki, że na polskie zawody 
w narciarstwie o mistrzostwo Tatr, — 
zgodzili się przyjechać wscyscy prócz 
reprezentacji Francji. Dopiero argu
ment, że nieobecność Francuzów w Za 
kopanem odczutoby w Polsce jako o-
brazę, zdołał przekonać Ich niechęć. 

Naszym narciarzom w jeździe pię
knej i technicznie zaledwie Szwajcarzy 
porównywali — poza nimi nikt nato
miast inne narodowości górowały nad 
nami treningiem w biegach (langlauf i 
dauerlauf), do czego nasza grupa nie 
była przygotowaną. Następnie młodo
ciany wiek i rozwój fizyczny naszych 
zawodników wprost zniknął w pośród 
olbrzymich postaci Innych narodowo
ści. I tern właśnie tłómaczy się nieuzy-
skanle żadnego miejsca w biegach 
prócz pani Ziętklewlczowej, która zdo 
była dwa pierwsze miejsca skoki 1 bie
gi). Uległa ona jednak nieszczęśliwemu 
wypadkowi i musiała pozostać w Pa
ryżu. 

Pod względem organizacji i gościn
ności to obcy niejednego mogą się od 
r.as nauczyć, a jf rancuzt okazali się zgo 
ta stronniczymi. Widząc szaloną prze
wagę Szwedów, chcieli oni zmienić 
punktacje, któraby Sowedom tę prz 
wagę odebrała. Komitet organizacyjny 
do któreeo z Polaków należeli pp. Bob
kowski i Gebethner odbył burzliwe po 

Aczkolwiek taka zmiana 
na korzyść Polaków, to jednak p. Bcb ,)iJL\ZU ( M v « n p i u w a . i - dwiazd bokserskie" 
kowskF w^imręTp^awiedllwośćrpoparł nem zgromadzeniem, aby można termi- e ' g j 1 * ^ pod^adreSm Sikkie/ 0 £ 
Szwedów w Ich proteście i jego kom- ny polskich turnieji odpowiednio zesta- g y p J ą ^ . w y ^ w a n i a o d W M y S t k « e J . » 
promisowy wniosek został przyjęty, wić. . . . . , „ „ j , 5 a strzów boksu, jak z rogu obM,oS gjk< 
Naprz. przy skokach p. Bobkowski był Pozatem funkcje przyszłego wydz a- z metodzie, zwyciężani; > 
sędzią razem z Francuzami, gdzie był u zawodów ™ « d 8 y P * * s t 7 ° ^ ^ ki nie tracąc ani jednego zęba, f ' f 

przeciwko tymczasowo kierownictwo związku, któ w i e c e j { u n ^ w _ j a k ' s a m £ a ż v _ ftecor 

f, 

zmuszony niejednokrotnie 
stronniczości Francuzów na korzyść re w tym charakterze przygotowało rc- h J 

więcej funtów, jak sam waży 
spnie przez franc. zw. boksers^ jii 

swoich współzawodników Francuzów | Prlf5?*^fil.!!f JL"™ 1 ! ' ^ ' I ^ T ^ k C«Z l zi^ta decyzja mająca na celu rato*J ł f, 
honoru ulubieńca Francji GeorgajjOy/0 
penthicra, którego Sikki P ^ t ^ 
zwyciężył, stała się dla seneg*1 

protestować 
Na wydanym po zawodach bankie

cie, pierwszy głos otrzymali Polacy, a 
po nich dopiero Inne narodowości. Pani 
Ziętkiewiczowa a z nią i wszyscy Pola 
cy byli objektem licznych owacji i gra
tulacji, zaś Szwedzi odpowiedzieli Fran 
cuzom, że nie przybyli po przyjaźń i po 
sympatje „tylko dla umiłowanego ^por 
tu narciarskiego, przejechaliśmy całą 
Eureopę nie zważając na trudy 

Na brak objektywności ze strony 
francuzów, żaliła się również „Cracc-
via" podczas swoich zawodów w Pa 

o mistrzostwo #wiata na boiskach kry
tych w Barcelonie (1—11 lutego rb). 

Kronika sportowa. 
X • 

MECZ - TRENING Ł . K. S. — 
ELEKTROTECHNICY. 

W ubiegłą niedzielę odbył się 
mecz — trening powyższych klubów 

nieocenioną reklamą, która w 
czasie zrobi z niego najbogatszej? 
wieka. -£/V 
AUTOMOBILIZM I M O T O C Y ^ 

Rozłam w Niemczech. v 

Niemiecki związek państwp^X||^ 
yklistów, tak zwany ADAK< K pfF 

na boisku DOK-, na który mimo zimna | m e i n e r Deutscher Automobil K u D ; W; 
przybyło wielu zwolenników. Celem chodzi obecnie bardzo poważaj ,Ą 
ninieiszej notatki jest nie opisywanie z y s . Mianowicie kilka poważnyc"J»« 
Ilości lub jakości zdobytych bramek, motocyklistów postanowiło odłąc%,oP; 

ryżu. Jest to w sporcie nad wyraz przy i e c z postęp, jaki ŁKS. pod kierownict- o d z w i ą z k u ogólnego i utworzyć 
kry fakt, jeżeli przedewszystkiem sę 
dziowic nie są w stanie wznieść «ię po
nad poziom własnego podwórka. Miej
my nadzieję, że obecny pobyt francu
zów w Zakopanem, będzie dla nich nau 
ką i przykładem, jak sędziowie winni 
postępować, ponieważ prawienie kom
plementów nikogo nie zadowoli, — a 
to oni potrafią. 

wem p. Zeisler wykazał ny związek, Stóryby miał z . a * 8 ^ 
Otóż najważniejszą zdobyczą jest uprawianie sportu amatorskieg -^p 

przedewszystkiem zainteresowanie w ne nam są dokładnie warunki ^ u je . 
r r p i ć tvch snortowców sie Z ° a ' K. 

Zarząd polskiego z w t t lawi-tenisowego 
i t i 

Ustalona terminologia (z podaniem 
w nawiasach dawniejszych określeń 
względnie obcych wyrażeń): gra lawn-
tennlsowa (gra tennisowa), boisko (kort 
plac tennfsowy), słupki (Netzpfahl), pod 
pórki (Netzstuctzc), wypad (Auslauf), 
pas regulacyjny (Netzregulierer), rakie
ta (Schlaeger), podający (Aufschlacger) 
odbijający (Ruecksclaeger), gra (gem, 
Spici), serja (set, Satz), partja (match 
Hnja główna (Grundlinie), pole podania 
(Aufschlagfeld), równowaga, równe (Ein 
stand, deuce), przewaga (Vorteil), dłu
ga serja (n. p. 7:5, 8;6, 9:7 i t. d.) (langer 
Satz, krótka serja (5:3) (kurzez Satz), 
koło (Rundę). 

2 ) Projekt terminologii nieustalo-

graczy zwłaszcza, tych starych t. zw 
„arystokratów", którychby w takich 
warunkahe atmosferycznych żadne 
boisko nie zwabiło 1 do treningu nie 
zmusiło, gdyby nie trener. Trener wła 
śnie jest podnietą, że jak naprz. w nie
dzielę cała I drużyna ŁKS. jak jeden 
mąż na jego wezwanie się stawiła — a 
to już jest bardzo wiele! 

Następnie spostrzeżenia jakie moż
na było po tak krótkiej pracy p. Zeisle-
ra porobić udowodniły, że praca idzie 
forsownie. 

Zestawienie drużyny, a przede
wszystkiem środkowej trójki napadu 
(Lange, Miller, Szpurna) trafne, będzie 
to kiedyś najidealniejsza trójka w Pol
sce. Śledź chory na nogę pokaleczoną 
w jesieni na meczu o mistrzostwo ar-
mji. Tu należy wytknąć zarządowi 
ŁKS. niedbalstwo, ponieważ 5-micsic-
czna choroba zakrawa na coś poważ
niejszego, należałoby ją (nogę) prze
świetlić i poddać dokładnemu leczeniu 
Prawago skrzydła ŁKS. nie posiada 
wiąc trener musi go „zrobić". Pomoc 
w komplecie lecz... Otto jeszcze fika 
po czesku, a Gabriel musi sobie pilnym 
treningiem przyswoić obcowanie z pił 

część tych sportowców się u"7' fla p,„ 
Tak jeździec, wozi nierzadko 

żdej części swego pseudo-amat(?r ,|j ' 
ubrania sportowego, napisy t a P y ^ 
wytwórni przyborów, którymi 6'^i5<"' 
komo posługuje i jest on w ftect>tf&rt* 
ści jeżdżącą po całym świecie r e

 (0f>K 
danego przedsiębiorstwa. Rzec* ^ ( ' J 
miała, że jeźdźców jest znaczn«e . tyf" 
aniżeli fabryk, to też nie wielu l c ^ 
szczęśliwych, którzy się fabryk 0

 ff,V 
sługują, zarabiając na tem wco' c y,, 
dnie. Tak było i jest w Niemej 

I ten właśnie fakt był b e z p o ^ j , 
powodem rozłamu. Grupa ama*0^ # 
derwała się, na co nie wszyscy s

f t f 
dzili. Zwołano dwa nadzwyczaJj^y*. 
madzenia, w celu zażegnania jj^iit^ 
wydały one wręcz przeciwny . o S v£ 
Obrady zakończyły się hasłem •• j f. 
AD AK., który został r o z w i ą * 8 0 ^ ^ 
szczególnym członkom poZ°s ̂ yj*, 
wolną rękę w zgłoszeniu s*c&0tfłCv 
pienia. Wybrano komisję Hk w j , 
do podziału majątku AD AK- t 

Po załatwieniu zwi«(.zanycn je * J 
dacją formalności, przystąpi 0 1 1 ^ n»' 
ganizowania nowego klubu, Pf .gji 
„Motorrad- Klub Berlin 

M 
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mm. 
Dziś: Maksymiana 
Jutro: Kat.św.P. w Ant. 

$B

Ĵrr/n I Wschód słońca o g. 6.43 
1 Zacliód o g. 4.57 

mm m i W s c n - księżyca R. 8.34 r 
• Zacliód o R. 10.00 w. 

Długość dnia 10.14 
Przybyło dnia 2.29 g 

| ( |J«obiste. Prez. m. Łodzi p. A. Rże-
'ląd P ° p o w r o c i e do zdrowia objął u-
B 0 ( i 7 ? W a n ie i przyjmuje interesantów w 
Urnach zwykłych (od 11—12 z wyją-
^ e t n sobót). 

k ! V Z k o l l l l c ł w a ' W związku z notat-
i*koh 8 ° z tygodników miejscowych, 
tnm ,y z Powodu braku opału magistrat 
tut! MI s z hoły powszechne „jedną po 

— dowiadujemy się, iż pewne 
Vy), ma,gania opałowe, spowodowane 
vYfti Z ^ l e krytycznym stanem finanso
we j m i a ^ a , zostało już usunięte ; obe-
b̂vw^ y w c wszystkich szkołach 
/™aią się normalnie. 

**nt n d r ^ . a n i c sublokatorów. Komen-
klóre? l c i * wydał zarządzenie, w myśl 
Wjąz v° zgodnie z paragrafem 17 obo-

rze adresowem w Łodzi 
dcy ^ r z y obowiązani się zgłaszać u rzą 
ftield ° m i l

i w celu zameldowania i wy-
tOti2in

Wa"ja
 sublokatorów i członków 

iJefio \ r a z * e n i e w y P e ^ n > e m a powyż 
"°si 1 ? 0 w k z k u odpowiedzialność po-

n { * 0 r " Wobec czego do odpowie-
5iniej,0 karnej w razie przekroczenia 
ciąga?z.efi° rozporządzenia należy po-
% ..zatorów głównych,*a nie rząd
n i^ . 0 "e ci ostatni nie byli zawłado-
tajuj °, Wyżej wymienionych osobach, 
'6\v S z*ałych u poszczególnych lokato-

blp. 
Wi 

^«ianCZ<ir
 eksperymentalny p. Rom-

^i^?'.Znany w naszem mieście z po 
Vian k i l k u występów, p. Rom-
t>ern0 P o ż egna Łódź swym wystę-
iionji ś r o d ę 2 1 l u t e K 0 w s a l i F i l h a r " p Doczem wyjeżdża zagranicę, 
tksnl " o m a n o w swych niezwykłych 
Blj^ymentach ma dodatnią cechę, iż 
\ i y w o lu je on sztucznej grozy 1 pod 
\3*> ale demonstruje doświadcze-
\ t < t u

 d z i a z i n y magnetyzmu, auto
ra? 1 e t c - wzbudzając tylko ogrom 
Stl t e r e sowanie , chwilami aż do 

Opan ia oddechu. 
toJytnl ten występ p. Rom-Roma-r*«iri z i ' niewątpliwie wypełni po 
fajw s<de Filharmonji tembardziej, że 

ŝlU S ą n 0 W e d o ś w l a d c z e n i a 

•i ^"""atogralów. Kinematograf „Spółdziel-
tł» 4o [ ° W n i k 6 w państwowych" ul. Sienkiewi-
<i{ y, * 0 s l a t postawiony przez obecną dyrek-
'Wlt kinematografów ' pierwszorzędnych, 
•t) ]'* nie żałuje kosztów i starań do tego ,|vetn C f i w k * zdobyta, nie była przcdslęblor-

% *y8k°wYm' lecz ośwlatowo-kulturalnym. 
wyswłetkne obecnie dużym nakła 

^k t e j , f t f w napewno zadawalają, stałych ł naj 
^ t}y r

Q| l e'.S Z y c n bywalców tegoż kinematogra
fy i i f t

 c>* Mpcwnłła sobie na przyszłość ca-
0̂. l u t Pierwszorzędnych obrazów. Od dnia 
*̂*iki G° b ę d 7 i e wyświetlany obraz p. t „In 

Grobowiec" z uroczą Mia-May. 

konika policyjna. 
*». 23 * c , ł 8«Zu. W domu przy ul. Ogrodowej 
• ' " H c j ^ 0 * 0 1 0 * Franciszek Szymczak podczas 
Sstlo * m °toru elektrycznego chciał zapalić 
Hy»ap , l0>Vu' tymczasem kurek był otwarty 
^ "Cl 0 0 zapałk<? nastrVPił

 wybuch. Szym 
***'«Uło p o P t t r zeniu twarzy i rąk. Pomoc 

j . m u Pogotowie. bip. 
h>0°lMUcIwCy' W , a b r ? c e A i " r * * - K m o U 1 9 

*«koy,e. , e n ł Y Kazimierczak zam. przy u l 
'"i^ej. 1 ' "legł podczas pracy urwaniu wska '̂r«Vłrf Prawej ręki. Nieszczęśliwego o 

Y ' ° Pogotowie. bip 
Blotki 

N*j 2 2

 , U* d°*wolonej operacji. Przy ul. Spa 
l . M & o p ^ e , . ł t < W r a i 1 0 J ó l e f « K i c P P ' k l 6 r a d o 

i ''"y hj r*C|' 'Pędzenia płodu na osobie An 
.°v'»a^ W a k l zmarłej z tego powodu. Aresz 

*° «Url a n° d o więzienia do dyspozycji »«no do więzienia do dyspozycji sę 
^ : 2 efio. bip 

*̂ ^ Sie^*'. ^ micszkania Franciszka Młodz. 
P°rJio ftl8 ^ niewykryci sprawcy skrądl 

^ "* "urn* p o d r °bionego klucza różnych rzc 
j , ' 4 miljony mk. 

'- S«ka 

* toku. Ka gorącym uczynku krr, 
1 Piwnicy Abrama Finkcistcina 

6 6 przyhpnno Jozefa Ryże, 
. * , f * « V r f . ^ - J » * * % J f c ^ ( | » 

IB " . W rbwiii gdy wynosili ikradz 

36 

'°*Vcji * Piwnicy Złodziei przesłano do dy 
malskicgj przy u!. Szarej 

Ufy na sumę 2 miliony n.k 
20 

bip 

O - -

Teatr, muzyka i sztuka. 
Jubileusz 35 letniej pracy W. Gurymowlcza. 

Równocześnie z próbami .Samsona i Dalily" 
ityści pod kierunkiem reżys. dyr. H. Barwiń-
kiego przystąpili do prób romantycznej trage-

dji F. Schillera „Intryga i miłość". Popisown 
olę Millera kreować będzie Wacław Gury-
mowicz, który obchodzi jubileusz 35-letnicj 

piacy na deskach sceny łódzkiej, Nicwątpiray 
żo w dniu premjćry widownię lentru publicz
ność wypełni po brzetfi składając w ten ipo-
6b wyrazy uznania Gurymowiczowi iedynemu 

w Łodzi artyście pozostałemu do dziś z .wiel
kiej plejady aktorskiej. 

„Sarason i Dalila". W nadchodzący piątek 
aair miejski pomimo ogromnego powodzenia 

jakim stale cieszy się „Makbet" i „Gołębie scr-
wyslępuje z nową premjera jaką będzie 

tragi-farsa w 3 nkt. Svcn» Langego „Samion 
D. lila". Aulor porusza nader ciekawy pro

blem pocty-bohatera sztuki — uwikłanego w 
sieć miłości do bardzo pospolitej kobiety, któ
ra nie kocha go, mając inne ideały niż to kló-
re przyświecają mężowi. 

Tragcdja człowieka rozbita o czczość kobie
ty ubóstwianej, tragcdja poety rozbita o pust
kę kulis, apatję i lenistwo aktorów doprowadza 
do smutnego rozwiązania. Rożyserję tej bardzo 
ciekawej i efektownej sztuki prowadzi Stefan 
Jaracz, równocześnie kreując rolę poety Krum-
backa. W roli żony jego Dagmary ukaże się p 
Wernisówna — Majera zamożnego kupca, wcie
lenie ideału Dagmary odtworzy p. Wojcicchow-

ki, rolę aktora Lundberga, kabotyna „pierw
szego amanta" grać będzie p. Gwido-Trzywdar 
Rakowski. W rolach pozostałych po. Wybrań-
ski (dyr. teatru) Trzywdarówna (Laura) I.echow 
ski (Ducker) i inni. Premjera „Samsona i Dalili" 
niewątpliwie zainteresować powinna teatralną 
publiczność Łodzi tem bardziej, żc rolę Piotra 
Krumbacha zalicza p. St. Jaracz do jednej z naj 
świetniejszych w swoim bogatym repertuarze. 

Z teatru. Ogólną senzację w świecie artysty
cznym Warszawy wywołała wiadontość o pra
cach przygotowawczych podjętych przez teetr 
miejski w Łodzi do wystawienia senzacyjncl 
ztitkl znanego powieściopisarza Juliusza Kadc-

na Bandrowskiego p. t. „Karły w las". Jak wia
domo sztuka ta osnuta na aktualnych wyda
rzeniach politycznego życia polskiego wyposa
żona w świetne a nader żywe postacie, wywoła
ła wielkie zainteresowanie pośród krytyków. 
Teatr miejski w Łodzi prowadzony tak sprę
żyście przez dyr. Barwińskiego zdołał zdystan
sować teatry warszawskie stawiając „Karły 

w lat" na reportuar już w marcu bieżącego se
zonu. 

Jak się dowiadujemy, po konferencjach od
bytych między dyrekcją a autorem zdecydo
wano już obsadę. Rolę tytułową objął znako
mity gość „Reduty" Stefan Jaracz postać bo
haterki odtwarza p. Barwinska. 

Arkadjusz Awciczenko w Łcdzi. Znakomity 
satyryk rosyjski Arkadjusz Awerczenko, — jak 
się dowiadujemy przyjedzie wkrótce do Łodzi, 
aby w dniu 28 bm w sali Filharmonii dać wie
czór humorystyczny z udziałem artystów rosyj
skich Raicz i Iskoldowa. Pan Awerczenko wy
stąpi nietylko w oswoich opowiadaniach, które 
osobiście wypowie, ale także jako aktor w ko-
medjach przez niego napisanych. Na program 
złożą się dwie komedje Awcrczonki a miano
wicie: „Kary" kom. w 1 akcie) i „Pożeracz serc" 
(komcdja w 1 akcie) oraz eały szereg opowla 
dań Awerezenki w wykonaniu autora. Wieczór 
ten niewątpliwie wywoła ogromne zalntereso 
wanle w naszym mieście i cieszyć się będzie 
zasłużonym powodzeniem. Bilety w kasie Fil 
harmon|i. 

Wieczór Olgi Desmond. Słynna tancerka kła 
syczna i gwiazda filmowa Olga Desmond, która 
jako pierwsza krzewicielka w Europie kultu 
nagości była z tego powodu w swoim czasie 
przedmiotem burzliwych rozpraw w parlamcn 
cle niemieckim, wystąpi w Łodzi w przejeż 
dzie do Ameryki tylko raz (eden w sali Filhar
monji we wtorek dnia 27 bm. o godzinie 9-cj 
wlecz. Każda kreacja w wykonaniu Olgi Des 
raond to istna improwizacja pełna poezji i u 
czucia, pozostawiająca po sobie głębokie i nie 
zatarte wrażenie. 

Teatr dla dzfeef. Niebywałe zaciekawienie 
wywołały w świecie milusińskich i w innych 
kołach pedagogicznych dwa przedstawienia dla 
dzieci, które w sobotę o godzinie 4-ej popolu 
dniu i w niedzielę o godzinie 6-e| odbędą się 
się w sali Filharmonijncj. 

Po raz pierwszy w Łodzi śpiewać będzie dla 
bobusiów . primadonna opery warszawskiej 
Zboinska Ruszkowska, bajkami, ilustrowanomi j 
przeźroczami bawić będzie Benedykt Hertz, K. 
Kucharski wyprawiać będzie niesłychane brn-
werje, 8-lctnia Fenia będzie tańczyć i dekla
mować, a znakomita para baletowa: Daniel Gau 
ber i kslenia Kuszpielowska popisywać się bo-
dzip w specjalnych tańcach. 

Widzimy więc i), lym razem naprawdę Wy
stąpią nalcpszc polskie siły artystyczne, któ
re mają tę zasługę iż Ideę tratru dziecinnego 
pchnęły na nasze tory. Dzieci łódzkie, które 
tak mało mają rozrywek kulturalnych, tym ra
zem powinny skorzystać^ z okazji, która tak 
prędko się nie powtórzy i po brzegi wypełnić * 
sobotę I w niedzielę salę Filharmonji. 

Dlaczego rozwiązano radę miejsfeą? 
PISMO URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO DO PREZESA RADY. 

Prezes rady miejskiej, oraz prezy
dent miasta otrzymali z urzędu woje
wódzkiego nastęjiującc pismo w spra
wie rozwiązania łódzkiej rady miej
skiej: 

„ W wykonaniu reskryptu minister
stwa spraw wewnętrznych z dn- 13. I I . 
923 komunikuję, iż p. minister spraw 

wewnętrznych z mocy art- 66 dekretu 
o samorządzie miejskim z dn. 4. I I . 

919 r. (dz. pr- Nr. 13 1919 r. poz. 140) 
rozwiązał powołaną reskryptę radę 
miejską w Łodzi z następujących mo
tywów: 

1) Rada miejska w mieście Łodzi 
wybraną w lutym 1919 r., jest obecnie 
znacznie zdekompletowaną, a w szcze
gólności na 86-ciu członków rady, sta
nowiących ustawowy komplet, brakuje 
23 członków. Według postanowienia 
art. 15 dekretu o samorządzie miej
skim, prezydent milsta zarządza na 
podstawie ostatniej liczby wyborczej 
wybory uzupełniające do rady miej
skiej w tym wypadku, gdy lista z a 
stępców jest wyczerpaną, a brak jest 
więcej niż 10 proc ogólnej liczby 
radnych. Zastosowanie tego przepisu 
natrafia wszakże w konkretnym wy
padku na trudności, ponieważ jak to 
wynika ze sprawozdania m. Łodzi z dn. 
5. I. r. b. ,w międzyczasie zaginęła 

znaczna część ostatnich list wybor
czych, mianowicie z 51 obwodów glo
sowania na 191 na ogólną liczbę 
obwodów. 

Projektowane przez magistrat m-
Łodzi zastąpienie zaginionych list wy
borczych listami nowemi, sporządzone
mu przy pomocy list wyborczych do 
sejmu ustawodawczego uzależniane 
było od innych warunków, aniżeli to 
ma miejsce odnośnie prawa wybiera
nia do rad miejskich, a najskrupula-
tniejsze nawet przeprowadzenie do
chodzeń co do osób, pomieszczonych 
w r. 19J.9 na listach wyborczych do 
rady miejskiej, nie daje żadnej gwaran
cji, że nowe listy będą odtworzeniem 
dawnych. 

2) Rada miejska m. Łodzi, aczkol
wiek liczy w obecnym składzie więcej 
Vr erfonkow", mimo to przecież straciła 
zdolność do prawidłowej pracy. Z 
protokółów posiedzeń rady miejskiej 
wynika'bowiem, że: 

a) poczynając od września r- b. ani 
jedno posiedzenie rady nie odbyło się 
w pierwszym terminie-

b) wskutek konieczności zwoływa 
nia posiedzeń w drugim terminie, w 
trybie, przewidzianych w art. 31 dekre 
tu o samorządzie miejskim, następowa 
ła zwłoka w załatwianiu spraw gmin
nych. 

c) jedna z najważniejszych spraw, 
należących do kompetencji rady miej
skiej, mianowicie sprawa budżetu gmin 
nego również była rozpatrywana na po 
siedzeniu, zwołanym w drugim termi
nie przyczem na posiedzenie to nie 
przybyła nawet połowa ogólnej liczby, 
członków rady. 

d) rada miejska w Łodzi nie może 
powziąć uchwał wymagających w 
myśl art- 33 dekretu o samorządzie 
miejskim, kwalifikowanej większości 
obecnych, gdyż według protokółów z 
posiedzeń rady miejskie] z ostatnich 
miesięcy, dla uchwalenia pożyczek nie 
można było zebrać dostatecznej liczby 
członków rady, ł wskutek tego rada 
nie mogła powziąć prawomocnych u-
chwał w sprawach o pierwszorzę
dnym znaczeniu dla miast-

Wytworzona obecnie sytuacja, jest 
nadto tego rodzaju, że wykluczoną jest 
rzeczą aby kwalifikowana większość 
wogóle mogła się zebrać. Wielu rad-
nyoh bowiem, którzy formalnie manda 
tu nie złożyli, faktycznie od dłuższego 
czasu funkcji swych nie pełnią, gdyż 
nie chcą ponosić odpowiedzialności za 
rządy miastem i niewątpliwie i w dal
szym ciągu pełnić ich nie będą, a wszel 
•kłe starania magistratu, by temu stano 
wł rzeczy przeciwdziałać pozostaną na 
dal tak Jak dotąd bezskuteczne. 

Wobec powyższego zarządzam co 
następuje: 

1) za dzień rozwiązania rady miej
skiej w Łodzi należy uznać dzień dorę
czenia niniejszego reskryptum magi
stratowi i prezesowi rady miejskiej w 
Łodzi, to jest 19 luty 1923 r. 

2) od tego terminu rada miejska 
przestaje prawnie fukcjonować I nie 
może powziąć żadnej, prawomocnej u-
chwały. 

3) aż do czasu ukonstytuowania sl<f 
nowej rady miejskiej wszelkie czynno 
ścł rady miejskiej sprawować będzie 
po myśli art- 66 dekretu o samorządzie 
miejskim magistrat, z ograniczeniami, 
zawarłem! w tym artykule. (bip) 

WYSIEDLANIE OBCOKRAJOWCÓW. 
) (Telefonem z Warszawy). 

Na dziś 21 bm .do min. spraw we
wnętrznych zostali zwołani szefowio 
wydziałów bezpieczeństwa wszyst
kich województ. oraz przedstawiciel 
komisarjatu rządu na m. Warszawę, 
którym udzielone będą Instrukcje, jak 
ma się odbyć wysiedlenie obcokrajow 
ców. którzy nic mogą pozostać dłużej 
w Polsce, jak do 15 kwietnia. Jak 
dowiadujemy z same] Warszawy bę
dzie wysiedlone kilkanaście tysięcy o-
sób; wiele tysięcy ludzi zostanie wy
siedlonych z Innych miast Kongresów
ki. Małopolski I Kresów wschodnich. 

Większa część z nich posiada paszpor 
ty I oczekuje na wyjazd do Ameryki. 
Tymczasem zostają ort] odstawieni do 
granicy rosyjskiej ? ukraińskiej gdzie 
czeka ich niechybna śmierć. 

Zawiązał się komitet zjednoczo
nych organizacji żydowskich w celu 
niesienia pomocy wysiedlonym uchodź 
com. W skład tego komitetu wchodzą 
wszystkie organizacje żydowskie. Za
daniem tego komitetu będzie umiesz
czenie wysiedlonych w Gdańsku, 
Niemczech | Innych krajach, gdzie bę
dą oni czekali na odjazd do Ameryki. 

Wczoraj w godzinach rannych 
pociąg towarowy idący w stronę 
Widzewa mimo zamkniętych zwrot 
nic wjechał na tor, po którym 
z przeciwnej ztrony dążył do 
Łodzi pociąg towarowy. Maszy
nista tego ostatniego w ostatniej 
chwili pocjąg zatrzymał, w ten 
sposób uniknięto katastrofy. W 
sprawie tej prowadzi się docho 
dzenie, gdyż podobno maszynista 
i jego pomocnik byli w stanie 
nietrzeźwym. (bip) 

Kto przyjechał do Łodzi. 
Hotel „Savoy" S. Rozeszlcin z Warszawy, 

E. Gclantcr z Warszawy, S. Fabrykant z War
szawy, B. Szusticki z Białegostoku, N. Himel-
sztcin z Warszawy, A. Kaduszyn z Warszawy, 
H. Klejmann z Warszawy, D. Fajgcnbaum z War 
szawy, E. Kamerling z Warszawy, M. Nowicka 
z Warszawy, J. Wigdorowicz z Równa, M. Fcld 
man * Warszawy, Ch, Gutmun z Kqla, S. Kron-
zilber z Torunia, J. Gkitm&n zo Lwowa, Pcnl-
mos i Mucnrcr ze^Lwowa, L. Kosiman ze Sta
nisławowa, S. Herz ze Lwowa, L. Frucht z To

maszowa, S. Bcrkowicz z Krakowa, J. Boro
wicz z Krakowa, S. Kac z Warszawy, A. Ma
zurkiewicz z Gdyni, D. Soloniej z Warszawy, 
J. Zylberman ze Lwowa, F. Fcdcr z Sieradza, 
F. Ferdman z Warszawy, L. Librowicz z Czę
stochowy, J. Roscnwąser z Warszawy, M. J. 
Orzech z Kiszyniowa, G. Nos z Wilna, A. Śnla 
dower z Warszawy, S. Śniadowcr z Warszawy, 
N. Wajbrod z Warszawy, M. Żmigród z Sosno
wca, Żmigród z córką z Sosnowca, .1. Pompcr 
z Warszawy, A. Kryzel z Radomska; R. Stern 
z Krakowa, M. Ostrowidz z Warszawy. J. Gros
man z Warszawy, L. Strasberger z Warszawy, 
W. Lebensztein z Warszawy. N 

Hotel „Polonia" S. Przyrowski z Będzina, 
W. Bierdajew z Warszawy, M. Wdowińskl z 
Krakowa, J. Womberg z Tarnowa, M. Fogel i 
Częstochowy, B. Kolnsztein z Bielska; M Sa-
tzenhaus ze Lwowa, T. Abwiny z Pabjanic, M. 
Koniecpolski z Zawiercia, J. Wasser z Warsza 
wy, A. Kon z Dobrzynia, M. Jakobskind z War 
szawy, J. Klein i Schulimszru z Bukaresztu, M-
Rembelinker z Suwałek, T. Jendrich z Bcliska 
Fuks J. i Kaszjel, z Kalisza, Słodki S Tschurz 
L ze Zamarsztyna, Z. Bartold z Kielc, J. Zej-
del z Kluka, A. Marek z Warszawy, J. Laa-
fer z Bielska, P. Miodownlk z Warszawy, L 
Dałkowski z Gniezna, E. Bienesz ze Lwowa 
Urca R. z Jassy. 

Hotel Europcski. M. War|st z Białegostoku, 
A. Lipson z Będzina, L. Tingierman z Równa, 
P. Kreutz z Berlina, G. Richter z Będzina, D 
Szister z Równa, J. Pośnlański z Wilna, N. Gor. 
don z Warszawy, A. Preorzownin z Warszawy 



Str. 6. „ R E P U B L I K A* 

JaK miasta będą walczyć z drożyzną. 
Z T-WA APROWIZACJI MIAST POLSKICH. 

Organizacja łódzhiej izby leKarsKie) 
W niedzielę, dn. "18 b. m- odbyło się 

w Warszawie zebranie zarządu tow. 
aprowizacji miast' polskich. Na po
rządku dziennym była sprawa prze
kształcenia t-wa ze spółki z ogr. por. 
na t-wo akcyjne, w którem 60 proc. 
akcyj należeć będzie do miast-udzia-
łowców, a 40 proc. do instytucyj spo
łecznych i osób prywatnych. Prócz 
tej kwestji, w drugiej części posiedzę-
nia, w której wziął udział również za 1 

proszony komisarz do walki z dro
żyzną, p. Martleb, omawiano szczegó
łowo program i postulaty miast w 
walce z drożyzną. Przewodniczył 
prezydent m. Lwowa, Neuman. Obecni 
byli: ławnik wydz. zaprow. m. War 
szawy — S- Baryka, prezes białostoc
kiej rady miejskiej — p. Filipowicz, za 
stępca nacz. wydz. aprow. przy min. 
spr- wewn. — p. Szwalbe-Jaskólkow-
ski, ławnik m. Warszawy, p. St. Zieliń 
ski, radny m. Warszawy dr. Zieliński, 
dyr- tow. aprow. miast polskich — p 
Jabłoński, kier. oddz. aprow. t-wa pp 
Cegiela i Kobyliński. M- Łódź repre
zentował prez. Al. Rżewski. 

Zebrani przyjęli jednogłośnie pro 
jekt przekształcenia t-wa na spółkę 
akcyjną, postanawiając zwrócić się do 
min. skarbu o zalegalizowanie projektu 
statutu. Zaakceptowano też kupno nie
ruchomości w Łodzi celem uruchomię 
nia oddziału spółki 1 założenia przed 
siębiorstwa transportowego. 

W dyskusji na temat roli miast w 
walce z drożyzną przemawiał pierw 
szy ławn. Baryka, charakteryzując 
cele i zadania t-wa aprow. miast i do 
magając się od rządu wyda nej pomocy 
finansowej dla miast. Lawn. Baryka 
wskazał, że dotychczas w walce z dro 
żyzną rząd popierał raczci producen
tów, niż konsumentów; z kredytów 
aprowizacyjnych miasta i kooperaty 
wy otrzymały tylko 5 miljardów, zaś 
producenci i młynarze — 25 miljardów 
Na tle tej polityki rządowej i wobec 
braku instytucji konsumentów, któraby 
mogła stawić czoło zachłanności pro 
ducentów i młynarzy, zaznaczają się 
charakterystyczne różnice cen mąki i 
chleba. Tak samowyśrubowane ceny 

•imięsa są wynikiem braku centralne] 
hurtowni zakupu, któraby normowała 
ceny, podbijane dziś do fantastyczne] 
wysokości przez różnego autoramentu 
licytujących nic wzajem pośredników 
Wojskowe fabryki konserw przy de 
mobilizacji oddano w ręce przedsię 
biorców prywatnych, pomimo oferty 
t-wa aprowizacji miast. 

W toku dyskusji zabrał również 
glos prezydent Rżewski, wskazując 
przedewszystkiem, że dopóki art. 7 
ustawy z dn. 5- VI I I . 1922 r., zwalnia 
jacy producentów rolnych od odpowie 
dzlalności za lichwę, nie będzie znie
siony, walka z'drożyzną będzie tylko 
fikcją i walką z wiatrakami. * Po znie
sieniu P. U. Z. A, P. P. państwo, jako 
takie jest w tej walce bezbronne. Dla 
tego też należy wydatnie wspierać 
kooperatywy robotnicze, dając Im 
możność sprzedaży artykułów po ce 
nach niższych, oraz udzielać kredytów 
inwestycyjnych samorządom miejskim 
na zakładanie,własnych piekarń mc 
chanicznych i młynów. Władze rzą 
dowe i samorządowe nie mają obecnie 
w stosunku do producentów rolnych 
żadnej egzekutywy. Odpowiedni wnio

sek posła Zaremby sejmowa komisja 
do walki z drożyzną odrzuciła. W 
masach robotniczych — wobec szaleją
cej drożyzny — daje się zaobserwo
wać coraz silniejszy ferment, który do
prowadzić może do rezultatów dla 
państwa wręcz katastrofalnych. W 
końcu przemówienia prez. Rżewski za
pytał kom- Hartleba, jak sobie wy
obraża walkę z drożyzną, " skoro nie 
istnieją ustawy, któreby skuteczna 
walkę z tą klęską społeczną umożli
wiały. 

,W odpowiedzi kom. Hartleb oświad
czył na wstępie, że są dwa czynniki 
drożyzny: 1) gospodarcza struktura 
kraju, która skazuje miasta na zależ 
ność od wsi, oraz 2) nieuczciwe pośre
dnictwo. Rzecz prosta — komisarz 
drożyzniany nie jest cudostwórcą któ
ryby odrazu mógł uczynić z Polski 
oazę taniości. Prócz art. 7 ust. z dn 
5. VIII.1922 r- najważniejszą przeszko
dą w walce z drożyzną jetrt bierność 
społeczeństwa i niezaradność konsu 
mentów. Inaczej jest na zachodzie 
Europy (Francja, Anglja), gdzie po-

W niedzielę odbyło się posiedzenie 
organizacyjne izby lekarskiej pod prze
wodnictwem rządowego komisarza wy
borczego dra Stanisława Skalskiego. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie i, 
złożył sprawozdanie z wyborów do rady 
izby lekarskiej w których z 394 lekarzy 
uprawionych do głosowania wzięło u-
dział 283. 

Na wniosek komisji głównej wybor
czej wybory, pomimo dwu protestów u-
znane zostały ^a ważne przez minister
stwo zdrowia publicznego. Zebranie o-
kreśliło liczbę członków zarządu izby 
na 9, tyluż zastępców, liczbę członków 
komisji rewizyjnej na 5, liczbę członków 
sądu izby na 12 i tyluż zastępców. 

Zastępca naczelnika izby ma być 1 
Do zarządu zostali wybrani: dr. Józef 
Michalski, Edward Mittelstadt, Feliks 
Skusiewicz, Antoni Tomaszewski po 21 
głosów, Bronisław Fraenkel, Bronisław 
Koszucki, Aleksander Margulis i Zdzi
sław Prechner po 20 głosów i Ludwik 
Niewierski 19 głosów. 

Po dyskusji, w której brali udział dr 
Schwajg, Skusiewicz, Tomaszewski, Ski 
biński, Frenkiel oraz przewodniczący 

du z kolei liczby otrzymanych lM{ 
w razie równości głosów

 rozfv ^rit' 
śowanie. Na zastępców członków ^ 
du wybrani zostali dr. Shwarc ^ Jó. 
wski, N. Sonneberg, St. M^yjut 
zef Rosiewicz, Henryk Goldberg. 
Stanisławski i Ignacy Watten. $ 

Na członków sądu wybraniaj, 
dr. Seweryn Sterling, Herman K u

k 3 , 
Martenfcld, St. Skalski, A. Ma 5 ' ^ , . 
Izrael Margulis, Ksawery JasińsKi' g 
baum-Marzyński, Adolf Tóchter*1" 
Frenklowa i Artur Starzyński. ^ 

Do komisji rewizyjnej wybraw ^ 
li dr. Józef Koliński, MaksymilianJj^. 
Aleksander Majewski, Tadeusz j,ip 
ski i Leon Wajcieher. 

* * 1 * nit 
W niedzielę odbyło się V0&%\* 

zarządu rady izby lekarskiej w

 adii 
dokonania podziału mandatów z* 
izby. d r , A« 

Na naczelnika izby wybrano c { 

toniego Tomaszewskiego, na tf- „j 
naczelnika dr. Feliksa Skusiewicz ^ 
sekretarza dr- Aleksandra Mars.. 
na skarbnika dr. Józefa Michalski^ 
Po ogłoszeniu przez przewodni.0 

1 

go wyniku wyborów dr. Skalski^^af. 

S P R A W Y R O B O T N I C Z E . 
Obchód robotn iczy ku czci K o p e r n i k 3 , 

W niedzielę dnia 25 bm. w sali Okrę
gowej komisji związku zawodowych 
staraniem sekcji kulturalno-oświatowej 
odbędzie się uroczysty obchód ku czci 
Kopernika. W programie m. in. słowo 
wstępne wypowie p. Dorski, odczyt o-
kolicznoGcio.wy wygłosi p, dr. Mierzyń-

ski oraz artysta teatru miejskieg0 P cjl 
larski wystąpi z szeregiem dek), M t f 

Uroczystość zakończy zespół orki' 
.tf* 

wy Ł. O. F. odegraniem szeregu r j \A 
rów muzycznych. Bilety do naby ^ 
wszystkich klasowych związkach 
dowych oraz na miejscu przy k f t 

Z e b r a n i e r o b o t n i k ó w „Brygady a 

W sali okręgowej komisji związ
ków zawodowych odbyło się wczoraj 
zebranie robotników „Brygady", na 
którem wybrano specjalną delegację 
która udała się do prokuratora przy są 
dzie okręgowym celem poinformowa
nia go o stanowisku robotników. Pro
kurator odesłał delegację do sędziego 
śledczego I-go rewiru, który oświad
czył że otrzymał depeszę donoszącą o 
wysłaniu .przeznaczonych na wypłatę 
dla rbotników pieniędzy i że są one już 
w drodze. Sędzia śledczy zażądał zło
żenia formalnego oświadczenia o pre
tensjach jakie wobec „Brygady" 
roszczą sobie robotnicy. 

11 fa rb ia rzy 

uchwalono 12 głosami przeciw 9, t e . t 

tężne ligi konsumentów bojkotując zastępcami zarządu mogą być również kazał"władzę VaczeInikowI izby >- l t 

konsekwentnie i wytrwale wysokie n i e członkowie rady izby. Uchwalono, sklej łódzkiej, dr. Antoniemu Tom3 

ceny, zmusiły zarówno hurtowników, również że zastępcy wchodzą do zarżą- wskiemu. bip. 
jak detalistów do kapitulacji. Głownem 
więc zadaniem komisarza do walki z 
drożyzną będzie nierobienie cudów, ale 
energiczna akcja celem zrzeszenia 
rozproszkowanych organizacyj konsu 
mentów. Zapoczątkować tę akcję 
muszą kooperatywy i tow. apr. miast, 
jako reprezentacja samorządów. Dalej 
p. Hartleb podkreślił, że jest tylko 
skromnym przedstawicielem konsu
mentów w rządzfe, wskazując przytem 
na analogję, iż również w urzędzie 
przywozu i wywozu dopiero w osta
tnich czasach dopuszczono do głosu 
godnego reprezentanta konsumentów. 
Kom. Hartleb podkreślił jeszcze dziwną 
bierność i indolencję banków, oraz In
stytucyj kredytowych w walce z dro 
żyzną, choć zużytkowanie tylko dro
bnej części kapitałów bankowych na 
hurtowy zakup artykułów pierwszej 
potrzeby wytrąciłoby broń z rąk po 
średników i przyczyniłoby się b. wy 
datnie do obniżenia cen. W zakończe
niu kom- Hartleb wyraził opinję, że 
tylko ścisłe współdziałanie konsumen 
tów z komisarjatcm do walki z droży 
zną wydać może pożądane owoce. 

Z odczytanego na posiedzeniu spra 
wozdania z działalności tow. aprow 
miast okazało się, że t-wo, które dzia 
łalność swą rozpoczęło z kapitałem 
5 miljonów marek, rozwija się w b 
szybkiem tempie. T-wo posiada obe
cnie oddziały w Poznaniu, Nowora 
domsku, Sosnowcu. Lwowie i Gdań 
sku, a 80 proc. potrzeb aprowizacyj
nych miast kresowych zaspokajane są 
przez t-wa aprowizacji miast polskich. 
Celom t-wa jest stworzenie w przy 
".złości potężnej, ogólnej organizacji 
konsumentów; przeszkodą w tym 
względzie jest niestety — obecne nie -
scentralizowanie ruchu spółdzielczego 
ttapem, którego osiągnięcie ułatwi 
znacznie zrealizowanie zasadniczych 
celów f-wa apr. miast, jest rozwói wła 
snych wytwórni przemysłu spożyw 
czego. W tym kierunku zostały już 
podjęte energiczne kroki ze strony 
zarządu t-wa. 

Delegacja w złożonym prze? ^ 
oświadczeniu domagała się: 1) u ' c 6 # 
nia zaległych wypłat. 2) w y P ^ r 
zgodnie z zawartą między rob 0 1 '^ 
mi, a firmą umową całkowitych V 
rów za każdy dzień zwłoki do cP 
statecznego uregulowania zataffc'u' , 

Wysokość ogólnej sumy
 n.f,'V 

robotnikom określono na 300 , 4 
W tej sprawie delegacja udać ^ 
również do kuratora masy UP3° <i( 
firmy „Brygada". Robotnicy * b l 0 , ;V 
ponownie w czwartek celem z a l ' 
nia się z dalszym biegiem spr^ v y ' 

Właściciele farbiaró uruchomili znów 
swe fabryki dzięki temu, że niektórzy 
klienci ich zgodzili się na warunki pra
cy a mianowicie płacić będą połowę na-
leżytości gotówką i drugą wekslami. — 

Bezroboc ie k r a w c ó w . 

Również cofnięte zostały 2 )y^0j,jai" 
wypowiedzenia robotnikom i *aj[wlti fA 

czynne będą dopóki starczy g 0 * 0 1 
bieżące wydatki. 
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r a w o i z y e s e . 
Ó O B R A Z Ę K O M O R N I K A . 

Wiadomo powszechnie jak niemile są odwied; iny komornika ze względu 
na jego czynności urzędowe. „Opisy
wanie" sprzętów domowych nie nale
ży do przyjemności to też często ko
mornik doznaje mniej niż grzecznego 
przyjęcia. 

1 tak gdy komornik Jan Andrzejew
ski przybył do Stefana Gorańczyka 
zam. w Rudzie Pabjanickiej, aby wyko 
nać wyrok sądu pokoju żona G. oś
wiadczyła prostu z mostu, osłupiałemu 
komornikowi, że sąd wydając wyrok 

napewno był przekupiony. 
• Wezwana przed sąd okręgowy tlo-
maczyła się podsądna, iż obraziła oso
bę urzędową, będąc bardzo zdenerwo 
waną niemilemi odwiedzinami. 

Podprokurator Moskwa wnosi o u-
karanie podsądnej jednorocznym wię
zieniem. 

Sędzia Zaborowski rozpoznawszy 
sprawę w trybie postępowania upro
szczonego skazał Gorańczykową na 3 
misiące więzienia, bip. 

Robotnicy krawieccy zatrudnieni 
przy wyrobie garderoby damskiej wy
stawili ^pod adresem przedsiębiorców 
żądania podwyżki płac zarobkowych o 
125 proc. dla pracowników wykwalif i
kowanych, i 150 proc. dla niewykwali
fikowanych. Wskutek tego, iź majstro
wie nie podjęli ze swej strony żadnych 
kroków celem polubownej likwidacji 
zatargu . godząc się ultymalywnic na 
przyznanie tylko 30 procent podwyżki, 
robotnicy celem poparcia swych postu 

latów ekonomicznych 
strejku. 

prz ysta.P iii 

Robotnicy krawieccy zatrf J p l 

przy wyrobie czapek wystoso^ 8" / 
adresem przedsiębiorców żądam8 

wyżki płac o 85 proc. dla robot" u 
pobierających obecnie do 1,500 &?'f 
włącznie, i 75 proc. dla zarab ia l i ' 
powyżej 1.500 mk. tyg. Termin u ^yi' 
nia stanowczej odpowiedzi "j^lytel!* 
sze żądania ustalono na dzień 24 

St re jk tkaczy ręcznych w Ze lowie* J f 

tników włókienniczych po zebrar»IlJ0tf 
staleniu szczegółowych informąc). pf(f 
czących rozmiarów, bezrobocia * 
czyn, które utrudniają o s i ą g n i j 

W Zelowie w pow. łąckim od 2 ty
godni trwa strejk tkaczy ręcznych. — 
Przyczyną bezrobocia jest odmowa ze 
strony przemysłowców udzielenia robo
tnikom 60-cio procentowej podwyżki 
płac zarobkowych w myśl żądań wysta 

j wionych jeszcze w miesiącu ubiegłym. 
Zarząd główny klasowego związku robo 

U K A R A N Y S O Ł T Y S . 
Sąd okręgowy w składzie sędziów 

Ludwika Kania (przewodniczący) Ko
złowskiego i Roszkowskiego rozważał 
w dniu wczorajszym sprawę sołtysa 
wsi Jawor Stanisława Weruty, oskar
żonego, że nie zameldował przybyłego 
z wojska mieszkańca tejże wsi Włady 
sława Jurgę, dezertera. 

Na sądzie oskarżony do winy nie 
przyznał się i oświadczył, że sekre

tarz gminy wydał Jurdze zaświadczę 

6 
bownego załatwienia zatargu, 
pod adresem okręgowego i n SPjLci 
pracy z żądaniem natychmiast0 

terwencji. 

Pożar sliładu manufaK-
tury i przędzy. 

o 
Wczoraj w porze obiadowej.^ gdy 

skład fabryczny firmy Łuksenburg i 
Strykowski, mieszczący się na 2-gim 
piętrze w oficynie, przy ul. Piotrkow
skiej.73, był zamknięty, dozorca domu 
zauważył gęsty dym, wydobywający 

jakoby wrócił na urlop, a wreszcie i s i « f < ) k , e n składu. Natychmist zawia nie . 
podsądny jest bardzo stabo piśmienny 
i Jurga go oszukał. 

Podprokurator Jucewicz popierał 
oskarżenie wnosząc o 3 miesięczne 
więzienie dla podsądnego. 

Sąd po naradzie skazał niepiśmien
nego sołtysa na miesiąc aresztu, bip 

domiona została policja, która zaalar
mowała I-szy i Il-gi oddz. straży ognio 
wef. Gdy straż nadjechała, składy zna] 
dowaly się w płomieniach i akcja ra
tunkowa była niezmiernie utrudniona. 

Ponieważ ogień zagrażał mieszka
niom na 3-em piętrze j uniemożliwiał 

przebycie klatki schodowej, - ^ 
spuszczali na linkach 
3-go piętra. , „jjj 

Po dwUgodznnej akcji ogi e n }fi 
się zlokalizować. Straty wy ' l o S 

kaset miljonów mk. bip. 
BWWWffitiMMiniBIIWIIIMI I I I I —y^gC^ 
Warszawski teatr „RoziuaitOitl" 

CałKowity zespół yfl 
Z E F W Ę O ^ na czele 2 < 

Dnia 26 t 27 lutego r. t>. 
KOBIETA BEZ PRZESZ* 

Dnia 2S lutego, 1 I 3 marca <• ą 
S U B L O K A T O 

Bilety w cukierni W-go Komara 
Nowe dekoracje. 
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P R O J E K T E K S P O R T O W Y 
P R E Z E S A O S K A R A K O N A . 

Elt 
l l l 0 żeni ! ! O r t . ' W fJ ó k i e n n i c zy. który po prze 
Pok a£ W l e l k i ch trudności, zdołał się 
P«Vnej r (f-winnć i nabrać charakteru 

s t arosci, nie może być jednak i 1 0 Wsz iT"*' m c l u u z e "Y 1- lecinaK 
0 r n iowa y S \ u w a ż a n Y z a ostatecznie 

0(l!)iOr "y- Nawiązanie stosunków z 
"lenie p a n i c z n y m i , a nawet czy-
Cnarakter S Z n ' c n z a k u P ó w < noszących 
U? P ° d v £ ° W n c ' r e 8 u l a r n o ś c i . nie two-
? ek»Porfr,n • j 1 P e w n e i - organiza-
"»dt0

 W e > ' Skoro zważymy po-
dawnej' zuPe*nego braku bardzo 
Hicie ' S l e c i bankowej, ułatwiającej 
fo^ej e i p r z eProwadzenie strony finan-
* V i a

 P 0 r t u ' ł ? dojdziemy do prze-
fZych o rganizacja wywozowa na-
m P r £

W a r

° w włóknistych, nie może 
P 0 r 6 ^ n a n - W - t a w i o n a ' c n o ć b X nawet 
^ym 'a., ze starym i n iezwyk le spra-

P.aratem w y w o z o w y m , jak im 
choćby fedza Anglja,'' Włochy 

, Jeie,?e;;°»łowacja, 
K ^ y DR> a g n i e m y zrozumieć przy
wozy j V o d z e n i a i rozwoju naszego 
u^aczn • m u s i m V szukać ich jedynie 
%, 0 r j e ' różnicy cen naszych wyrb-
LSzych j - ^ ^ ^ ó w najpoważniejszych 
i* w m . n k u r e n t ó w . Różnica ta ro-
w4 8ie , a r ę s P a d k " waluty, a zmnicj-
l1*1 \ S S Z e ' s k o r o w a l u t a P ° l s k a 

f , a H j . e n okres wykazuje mniejszy 
5'6 °koł n i e z n a c z n i e stosunkowo oscy-
jMle k^0 Pewnego punktu. W między-
b ^*fasf ' P r 0 { U ' k c j i naszego przemy 
H w pA. niwelując różnicę cen na-
r l ° k 0 • S u n k u d o zagranicznych. Po-
h' Wók" * U r y eksportowe przemy
to w > l C n ^ c z e g ° ' Pogarszają się, w 
pyt k0s,° c e n w z l o c i e s u r o w c a ' 
k * t>ł->* y robocizny i innych wydat-
N i ? Y c h w walucie polskiej, sta-
i%r 0

 2 a s w c e n i e wyrobów pro-
" fh l"" i W y z s z y czynnik, aniżeli przy 

.Su n a s *«g 

t» Ł P ł y w poszczególnych "czynni-

C i e c z n v c t ° P r z e k °nan ia , że jednym 
1 1 1 id 1 wymogów spotęgowania 
I 1 EN- Q 0 1ności eksportowej, jest zni-

gospodarczych 
Widzew-

ianej p. Oskar 

^ % . 0 8 0 1 e l 

^ U r °wców na rynkach świato 

r UIA« T P f e z es zarządu 
> Prze n t a ^ r y bawełnian., 
&j0T'°WE<$ y * zarządowi związku eks-
? * N I *E°I 8 W Ó j p l a n ' którego wykona
li ̂ " " ' ków 0 ^ 0 m o * e ujemny wpływ, 

6 sią n opływających na zmniejsze-
S z ej zdolności eksportowej. 

'łJe*v l??1 „niezwykle prosty. W tem 
tJT*l i c e l k a H° 2 a l c t a -
!r y ś ] n e « n wychodzi z założenia, że 
J>icz n y

 w yn ik i walki na rynkach za-
są 0 | 2 konkurentami obcymi za 

"ecnie przedewszystkiem od 

różnicy cen na korzyść naszych wyro
bów. Przechodzimy ostatnio okresy w 
których eksport słabnie. Zagraniczny 
bowiem importer, zawsze chętniej ku
puje znane mu od dawna wyroby an
gielskie, włoskie lub też czeskie, o He 
różnica cen między nimi a polskimi jest 
nieznaczna. Stąd też, o ile ceny nasze 
zbliżają się tylko do ccri naszych kon
kurentów, eksport polski traci swóf roz
pęd. Pochodzi więc to jedynie z braku 
dokładnej znajomości naszych wyrobów 
przez zagranicę. Do jakich rozmiarów 
dochodziła nieznajomość, świadczy fakt 
że dotychczas nie można mówić nawet 
o opanowaniu rynku rumuńskiego, naj
większego prawie naszego odbiorcy za
granicznego. 

Prez. Kon sądzi, że w znacznej mie
rze przemysł polski zwalczyć mógłby tę 
nieznajomość, skoro utworzyłby w naj
ważniejszych punktach swego eksportu 
własne składy konsygnacyjne. One bo
wiem, nłetylko umożliwiłyby importe
rom tamtejszym bezpośrednie zapozna
nie się z jakością wyrobów, ale też nie 
narażałaby przemysłowca polskiego na 
zależność od zagranicznego kupca, w 
razie jeżeli towar oddaje jemu na kon
sygnację. Skoro bowiem składy byłyby 
administrowane przetftewiązek ekspor
towy, polski przemysłowiec, miałby gwa 
rancje solidnej obsługi. Miałby możność 
utrzymywania własnego sprzedawcy 
na miejscu, lub też powierzenia tych 
czynności organom związku eksporto
wego. Tym sposobem możnaby wyda
tnie złamać zaporę najcięższą jaką jest 
nieznajomość naszych wyrobów, przez 
zagranicę. Równocześnie prez. Kon wią
że swój plan z projektem kredytów eks
portowych, Jasnem jest, że trudno jest 
oddawać przemysłowcowi towar na kon 
sygnację, becz równoczesnego otrzyma
nia pewnej części pokrycia. Aby tę tru
dność przezwyciężyć proponuje prez. 
Kon, by przemysłowiec miał możność 
trasowania na związek weksli dolaro
wych w wysokości około 50 proc. fakty 
cznej wartości towaru. Traty te akcepto 
wane byłyby przez związek eksporto
wy, i powinne być dyskontowane przez 
P. K. K. P. Przy tej formie kredytu zło
tego, wszelkie bardzo zresztą wątpliwej 
wartości zarzuty o ponoszeniu przez ka
sę krajową strat przy dyskoncie, w zu
pełności odpadają. P, K. K. P. przez ak
cept związku eksportowego, złożonego 
z racji posiadania przez niego towaru 
w odpowiedniej wartości chroniona by
łaby przed wszelkiem ryzykiem, umo
żliwiając zarazem przemysłowi należy
tą rozbudowę organizacji eksportowej. 

• • * 

Oto w krótkości plan prez. Kona. 
Oparty na niezwykle prostych prze
słankach i posiadając mocną konstruk
cję myśłjwą, nadaje się w zupełności do 
szybkiej realizacji. Dr. L. K. 

A u k c j a w e ł n y w L o n d y n i e . 
^ U h j 

•kat organizacji Kregiinger i Fernau, podany przez 
j ^ < b

 p r *edstawic ie la na Polskę, p. S t . Ferstera. 
razie wywozu przez nas stosunkowo 

1 niewielkich ilości, ale za to wysokowar-
tościowych wełn polskich, dotychczas 
nieracjonalnie przerabianych w kraju. 

Pewne obniżenie cen jakie nastą
piło przy końcu aukcji londyńskiej spo
wodowane zostało powstrzymaniem się 
od zakupów St. Zjednoczonych oraz o-
kręgu bradfordzkiego (Yorkshire), gdzie 
nastał zastój wskutek wydarzeń polity
cznych w środkowej Europie. Niemniej 
znaczne obniżenie się walut europej
skich w stosunku do funta, wpłynęło 
hamująco. Mimo wszystko ceny trzy
mają się około poziomu cen grudnio
wych, kształtując się zasadniczo silnie. 
Stosunkowo najmocniejsze są ceny weł
ny nadających się do karbonizacji wy
kazując one w stosunku do cen grudnto 
wych, pewną nadwyżkę. 

Cape-wods, Gunta-Arcna, wełny falk-
landzie i t. d. wykazują tendfincje, po
daną w poprzednim sprawozdaniu na-
szem o przebiegu aukcji londyńskiej. 

. Charakterystycznem jest, żc okaza
ły się tym razem w Londynie, wełny 
węgierskie, któreml jednak nic dokona
no transakcji, gdyż zostały wycofane. 
Mała partja wełny rosyjskiej została 
sprzedana, po cenie 42 a. do 43 d., na 
podstawie cen, pranego produktu. 

2 marca. Londyn, 6 mar-

l$ sn r , j należy nierozsądną poli-
C ^ F $ i i n ą - hodowców, według 
hi1 nf tdaip • P ° l s k a , która odpowia-
{NkóJ d o produkcji najwyższych 
* L P T 0 P O T - N - k n a ' w kraju naszym, w 
C S U a W d a h»ie małych ilościach, w 
C * a & y C W ° g ó l n e j Jej produkcji wy-
\L stosuni, y w a zużytkowana na wy-
tC^aka i ° n i s k i c h gatunków su-
l̂e ^u&i . P A T Y K A sprzedażna hodow-

t ozrz ut °kreś!ona jako niezwy-
4* Paliki 1 Pozbawiona wszelkiej 
łJnHkie t V y ś l ł ' Wysoko cenne weł-
C? f t cb świ > V . m n y być sprzedawane na 
V 8 , Stać a - t o w y e b a p łaszcza w Lon 
"OI!!f i et i ia S i S ł o m o ż e i c d yn io w razie 
O * ś\v iaf3 P o w i c dniej , stojącej na po 
SL° p ieraS >RW Y M. ' o r £ a n»zaqi sprzeda 

T ^ai>kó s ^ n n s P e c ! a m e j w 
K ^ 0 taka' 

varai 
W S I A D A J Ą wartości produktu, 

t a k ! e

 a I " n i e można osiągnąć, 

spól 
R «?,Ł T A U 

* a g \ v a r

a , , , 0 r f i a n i z a c ' a sprzedażna, S5yWS&wć
 uzyskanie cen, a 

l '<C Poli tvU;°, 2 w i a z anie leży na linji 

Wozu surowca wełniane 
korzystniej, w 

400 milionowa pożyczka francuska. 
(PAT) 20 lutego. jaK donosiliśmy 15 b. m. f rancusKa izba 

uchwaliła d la PolsKi pozyczKę w wysoKoścl 409 m i l j o n ó w franHów. 
Artykuł 1-szy teKstu uchwały brzmi, JaK następuje: 

„Izba upoważnia ministra finansów do przyznania 
rządowi polskiemu zaliczek do wysokości 4 0 0 miljonów, 
oprocentowanych na 5 proc." Załatwienie te j sprawy 
wywrze poważny wpływ na wykonanie budżetu państwa 
polskiego w roku bieżącym i najbliższym. 

Wedle obecnego Kursu franka, r ząd p o l s k i o t r z y m a około 
1 biljona marek. 

Echa wprowadzenia miernika złotego. 
Wiadomości o rozłamie w związku banków n ie odpow iada ją 

rzeczywistości. Według informacji, zaczerpniętych przezemnle 
w związku banków, opinja związku w sprawach finansowych, nie 
jest w stanie zmusić poszczególnych banków do stosowania jej 
w swojej praktyce. Żaden bank dotychczas ze związku banków 
nie wystąpił. 

Projekt stn*acyjny min. Grabskiego. 
Projekt utawy o naprawie skarbu ' 

opracowany przez Ministerjum skarbu 
i komitet ekonomiczny Rady minist
rów jest już ukończony 1 w najbliż
szym tygodniu przedłożony będzie cia 
łom ustawodawczym do zatwierdzenia 
Projekt dzieli S!Q na 4 części: 1) o do
chodach państwowych, 2) o mierniku 
złotym, i) ó oszczędnościach skarbo
wych i 4) o budżeoie. 

Jako krok przygotowawczy dla e-
misji złotycli polskich zastosowany 
ma być natychmiast miernik złoty 1 to 
w dość szerokim zakresie, a więc w 
stosunku do budżetu. Ze względów o-
szczędnościowych całkowita stabiliza 
cja urzędników odroczona będzie do 
końca r. 1925. 

Pensje urzędnicze są w projekcie 
ustawy o naprawie skarbu, ustalone na 
podstawie poborów z roku 1923. 

Ministerjum zdrowia ma być znie
sione 1 włączone Jako departament do 
Minlsetrjurh spraw wewnętrznych. Na 
tomiast trzy ministerja kolei, poczty 
robót publicznych mają być złączone 

w Jedno, pod nazwą ministerjum komu 
nlkacji. W zakresie kolei ministerjum 
to ma być władzą czysto administra
cyjną. Natomiast poszczególne Dyrek
cje kolejowe i ich prezesi będą niezależ 
ne. W zakresie budżetowym Dyrekcje 
kolejowe mają się rządzić zasadą sa
mowystarczalności. 

Inwestycje mogą być projektowane 
w budżecie tylko wtedy jeżeli posiada 
ją pokrycie. 

Budżet państwowy składać się bę« 
dzie i 2 budżetów. Budżetu (A) admi
nistracyjnego I budżetu OB) przedsię
biorstw państwowych, które mają być 
prowadzone według zasad gospodarki 
handlowej. 

Sprawa banku emisyjnego I emisji 
złotych polskich ma być ujęta w osob
nej ustawie, która przewidywałaby e-
misje złotych polskich na podstawie 
podkładu zapasu złota posiadanego 
przez PKKP. w ostatecznej redakcji 
projektu ustawy o naprawie skarbu. 
Sprawa banku emisyjnego nie jest po
ruszona. 

G I E Ł D Y . 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

Łódź, dnia-20 lutego. 
Ceny nominalne bez odbiorców: 
Prima: 
20 pojed. (1,04) 1,02 doi., 24 pojed. 

(1,06) 1,04 doi., 24 jedw. skręt średni 
(1,13) 1,11 doi., twardy (1,14) 1,12 doi., 
32 pojed. (1,18) 1,16 doi., 32 podw. 
skręt średni (1,25) 1,23 doi., twardy 
(.126) 1,24 doi., 40 pojed. (1,35) 1,33 doi 
40 podw. skręt średni (1,45) 1,43 doi., 
twardy (1,46) 1,44 doi. 

W nawiasach kursy z poniedziałku 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 20 lutego (PAT.) Zamknlede 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA.—TRANZAKCJE. 
Dolary Stan. Zjedn.—44200—oooOO 
Dolary kanad. 42000—ooooo 
Marki niem.-l.R6.— 

C I F M L 
BelRla-2280. 2330-
Berlln—1.71—1.82.50 
Odansk—1.82.00—1.82.50 
Londyn—200000—205000— 
N. Jork—43000—43500. 
Paryż 2660—2740—2645 
Szwajcarja 82oo—826o.— 
Wiedeń—61.00—65.5o— 
Wiochy—24oo 

O B L I G A C J E . 
Miljonówka—1725—1710. 
4 i pół proc. L. Z. Z. źa 100 rb. —2600— 

2550. 
5 proc. obi. m.Warszawy—38o—33o 
6 proc. Bank Komunał, w Polsce—000 

A K C J E 
Bank Dyskontowy—40000— 
Bank Kredytowy—14200—15000 
Bank Handlowy—78000 
Bank Przem. Lwów—4o5o 
Bank Zw. Sp. Zar.—19000—l75oo 
KIJewski—85000—86000 
Częstoclce—135000—129000 
Flrley—15200 
Wcglel—156500-1510. 
Lilpop—84000—82500 
Ostrowiec—72000 825oo 
Zieliński —30ooo—29ooo 
Starachowice—47500—10000 
Pocisk—6900—6400 
Zieleniewski—74000—760od 
Borkowski—66oo—G05o 
Żegluga—4800—4700— 
WiTdt—13ooo 
Cukier—163000—lBlSon 
Orzewo—7000—6700— 

Cegielski—125000—115000 
Modrzejów—70000— 
Rudzki—43oOO—41750—42500 
Parowozy—12200—10000—10600 
Żyrardów—1225000—ooooooo— 
Hurdt 5200-0000 
Chodorow—50000—47500. 
Spless 18750—17750— 
Jablkowscy—12500—OOOoO 
Haberbusch—29500—28000 
Nafta—75oo—79oo 
Lenartowicz—5000— . 
Nobel—18100—177oo— • 
Sita i Światło—615o—6100 
Puls—3800o— — 
Michałow—40000—39000 
Orthwein—16ooo—1625o 
Pustelnik 31500 
Spirytus—63ooo—55ooo 

Czarna giełda warszaw" !^ . 
Dolary 46.0oo 
Marki niem.1.80 
Franki 2,7oo » 
Funty szt. 210.0oo 
Ruble złote 2.6oo,ooo ' 
Ruble srebrne 12.7oo 
Bilon 5.4oo 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 20 lutego. Giełda urzędowa. Kurt 

w nawiasach oznaczają poglełdę. 
Warszawa 57.00 (54.oó) 
Marka polska 61.5o ( 6 0 . — ) 
Nowy York 23,191.81 —23,308.19 (24,000) 
Londyn 107.979,37—108 520,63 (112.4oo) 
Paryż - 406,47 1,413.53 (1,469) 
Wledeft (33.55) 
Praga (712) 
Włochy 1,122.18—1.127.82 (1,154) 
Belgia 1,236.90—1,243.10 (1.290) 
Szwajcaria 4,364.06—4,387.94 (4.544) 

GDAŃSK, 20 lutego. Giełda urzędowa 
Warszawa 55.86—55.14 
Marka polska 63,34—63,66 1 
Nowy-York 24,93i.70—25,025.30 
Londyn 112,218.75-112,782,25 

ZURYCH, 20 lutego. (Zamknięcie r. iełdy). 
Warszawa 0,0145 
Nowy-York 5.2975 
Londyn 24.87 . 
Paryż 32,17 
Wiedeń 0,00.745 
Praga 15.67 
Włochy 25,42 
Budapeszt 0,195.— 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 19 lutego. Notowania 

końcowe-
Marzec (28,39) 28,53. 
Maj (28,77) 28,81, 
Lipiec (28,30) 28,29. 
W nawiasach kursy z dnia poprzed 

niego. 
Podstawa gatunek miedling. 

http://niem.-l.R6.�
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podaje najświeższe, najwiarogodniejsze i starannie sprawdza
ne depesze własne, P. A T. i A. W. ze wszystKich stron świata. 

Korespondenci specjalni w Londynie, Paryżu, Berlinie, Rzy
mie, Wiedniu i Belgradzie. 

1 
i • 

Stała telefoniczna i telegraficzna służba sprawozdawcza 
z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Wilna i Gdańska. 

J0| 

Sc 

Dolary , f r a n k i i fun ty 
nie zas tąp ią W a m ! 
ciastek z nasze] firmy, które są wypiekane 
bez sacharyny i na świeżym maśle. 

Jeżeli dbacie o Wasze zd row ie , to prze
konajcie się i kupujcie tylko w niżej poda
nych sklepach posiadających tylko nasze wyroby: 

Sklep Własny, Rozwadowska 1 , 

rdą Piotrkowskiej 
„ Ś w i t e z i a n k a " , P io t r kowska 8 3 

F. Wężyk, Cegielniana 3 2 , róg Piotrkowskiej 
F. Rydza, Benedykta 1, róg Piotrkowskie] 

J A N P U J D A K i S££ 
daw. „ŚWITEZIANKA" 

Wytwórnia wyrób, cukier. Wólczańska 74. 

ZAKŁAD MECHANICZNY 

Władysław Kuźnik 
Reperacja maszyn rachunkowych, do pisania wszel 
kich systemów oraz kas kontrolujących .National* 
Telefon 6-52. Łódź, ul. Przejazd 16. Telefon 6-52. 

IM B R Y L A N T Y , 
r, zioto, srebro, zegarki, różną biżuterje, 
s zęby i dywany, płacę najsumiennlej *>i—21 

Sklep » H f t r c r l r n r n Cegielniana 37 
jubll. n e r r » Z K U r i l , róg Piotrków 

Pierwsza ŁódzKa Fabryka 

MASZYN PIEKARSKICH 1 CUKIERNICZYCH 
L. TWARDOWICZ, 5 6 7 

ulica Konstantynowska Hz 3 6 

przyjmuje do opawania i reperacji dlr. 
tkalni, przędzalni i inne wszelkie części 
maszyn na bardzo dogodnych warunkach. 
Szamotowe płyty, cegły i glinka szamotowa 

Poszukuję mieszkania 
w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu
alnie 3 pokoi, kuchni 1 wygód. Cena obojętna. 
Oferty składać pod .mieszkanie" w Administracji 

dziennika „Republika". 232—0 

JUUU11U 
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Kupuję BRYLANTY 3 5 6 

perły, złoto, srebro, Zegarki, różną biżuterje 

ffiaJiflSSS N. Warszawsk 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

XX*UXXXHUXXXn*X * 
M . S Z T E R L I N G A 

OTWARTA CODZIENNIE OD 
OODZ 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa .HAZOMIR", ALLEJA 

KOŚCIUSZKI M 21. 
— WEJŚCIE Mk. 1 6 0 0 . — 

Ir.nkl. n & 

yary białe 

m 
I damsW 

Piotr C. 
1i»n.Ch.Mifl«»;'e.fJ 

IMOTRKOWSK" 
odwórz" 

dj 

Konstantyn0 

l O T R Z E B N I 

S 
g 

g 
g 
g 
g 

Fabryka dachówek 
asbes to wo-cementowych 

W I E K 11 
JAN JACK i 8s$£ 

— ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). —• 

Najtrwalsze i najlżejsze dachówki. 
Najlepszy materjał izolacyjny dla 
dachów i ścian; przy wiązaniach 
dachowych wymaga zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa
nego normalnie drzewa. :: 

P R Z E D S T A W I C I E L NA Ł O D Z : 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
Al. Kościuszki 61. :-: Al. Kościuszki 61. 

chłopcy i dziewczęta 
do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do admi
nistracji „Republiki". 

w 
•ani 
na 

Woj 

nie 
Poi 
PO; 
mi. 
kie 
Din 

Sc, 

p. 
lei 

damską 
dziecinną. "tt«C? 
kuratnie, VWJ& 
dług ostatnie!p i i 
ny p rzys tęp"M 

UwsgslPjgdJ 
m. 30 lewa onjgj 
wejście W* <Pj\ 

Kupno ' 
(za wyr* 1 MI\ 

maszyny ??u\. ,i 
Płacę n a j i e P M 
reich. Beneor jjTy 

Ro *«*V 
(za w y " -

cUKNIE doi« je & S ftu tfgo^P 
Landau Glof*1 >̂ 
kowska l 1 * 

I Choroby skórne wene
ryczne I moczopłclowe 

DZIELNA Na 9. 
I Przyjmuje od 8—101 pól 

i od 4—8. 
190-24 

„ U M K 
Choroby skórnej I we

neryczne 
przyjm. od 10—12 15—7 
n a W r o t N* 7. 

Lekarz dentysta 

Zawadzka 
Przyjmuje 10—1 i 3—7, 

898—3 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym i gotowym stanie, przyjmowanie 
zleceń 1 reperacja — — Akuratna obsługa!! 

; PIOTRKO\ 

9—S 

SKA 19 (w podwórzu) 

Zusmanek i Dawidowicz. 

BRYLANTY| m. |. SILBERSTRflM 
platynę i wszelką blzu-
ter]ę kupuje I płaci naj-

' sumiennie) 
SKLEP JUBIUR5K1 

CHODŹKO, 
POŁUDNIOWA Nr. I 

539-13 

Choroby skórne i we 
neryczne 

ZIELONA Ni U . 
Przyjm. od 12—1,2—4 

pól ) 7—8 wlecz. 
Niedziela od 9—2 pp 

3 % - 3 

DBRAUN 
POŁUDNIOWA Nt 23. 

Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych 

Przyjmuje od 8—101 pol. 1—i 
od j—S. Panie od *—•>. 287— 

Dr.W.ŁagunowsKi 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—8 wlecz. Dla Pań od 
5 — 6 wlecz. Gdańska 
(Długa) 42. 6o5 - lo 

ZaBRYLANTY 
platynę, zęby. złoto i 
zegarki Płaci najwyższe 

ceny 
M. KLOCMAM, 

Nowomiejska 4, sklep z 
frontu. 357-9 

Dl. ITHOICm 
S t a n k i e w i c z a X: 2 9 . 
Choroby wener. skórne. 
Przyjm. od 9—lo i pół 
i od 5—7. 606—3 

Dr. med. 

Hilary 
Chor. płuc i.wewnętrzne 

powrócił. 
Przyjmuje od 6—7 i pół 
popoł ZIELONA M 17, 
mieszkanie pryw. Odań 
ska 64. v 529—1 

Płace 150 proceat drożej 
kupuje) Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
irienty, stare zęby, ze
garki, biżuterje. garde

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348-39 
prawa oficyna 1 piętro. 

Akuszerka 

L li 
Cegielniana Ni 8 
"Massaże". 

roku, poda**, U 
okupacji, '/.yiP.Sir 
Krokowicę 0 ^fA 

czyk- ^ i t 

gubiony $ W 
osobisty « RV > 

El, wyd. w 

4 V$ 

laginął P i e S tf* 
L wabi si? • 4\ 
prowadzić "MĄ 
dzenlem n» 
kowską } f ' 
Witkowski. 

Za wydawnictwo „ R e P 

Maurycy J. Poznański. 0 
R e d a k t o r N a c z e l « y ' 

Nusbaum-OłtaszewskL - dafcJF 
gosP° a

j K 

Dr. Leszek Klr«dcn. K i e r o ^ 
Kierownik działu 

lokalnego: Władysław « - ^ 

r-A ^ . « ^ r t + rt.w Ł o d z l m k - 7000 I odnosz. do domu 500 mie-
r rCnUmClBla. siecznie. — Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. 

i Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. 
Ogłoszenia: 

polaK 

Złożono w własne, d ru^J , 4 
powój (Piotrkowska 49); oaDV 
karnlTanstwowej. 

loaipeltowy. NADESŁANE: w lękacie 10°° y 700 mk. » wl«r»t *onpnrelpvy Ulr. \ Hn«|ly). NEKROUOOI: 600 mk. ta »ler«x nonp»f" »"Jdr* 
Zictctynowe I ni lubinowe po mk. 46.000 po ttksclt Oglosinnla umiejsenwi o0"0'1,.,. »' 
cas iirm l a g r u , o 100 proc. drott) od mltjacow. Za terminowy druk oglottah admli»a> • 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogioszenja do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


